
Nr. 87 (1915) W arszaw a, P ią te k 50 m arca 1928 r.

Niech
"•*«*• i ~i i

ż y j e

^ S ^ M 1 ̂  lU P^j

i włościański!
Warunki prenum eraty:
*  Warszawie z odnoszeniem

miesięcznie Mk. 13000.—
b*z odnoszenia „ 11500.—

prowincji miesięcz. 130C0.— 
Zagranicą ,  20000.—

H !
ceitmflLHY'
ORGAN PPS

Niech ż y j e
+0+

imiimi
Ceny ogłoszeń;
JS w te k ś c ie  (p r zed  kron .) M k. 700  
*j N e k r o lo g i
n .zwyczajne

nMOMuuszć w m m m
f  Redakci a P"H"»»i« in!erasanlżw  od 1 -  2  Po p f l r ~ a T S i w 7 ^ 6 7 ^ ^ r  nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. |

* — — mm— — —  . u —  mmmmaammammmmmmmmommmm m m m m  m m  i— ■ — — — — — — i — — ■ --------- n —  n m m m m m  mmmm— ■ — ■  n  - rnmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm— i--m T

250
.  400

Q d r o b n e  za  je d e n  w yraz „ 150
■£, C en y  o g ło s z e ń  n a le ż y  r o z u m ie ć  
o  za  w iersz  w y so k o ś c i  1 m ilim e tr a  
D la  p o sz u k u ją c y c h  p racy  504  rab atu  
O g ło sz e n ia  w łfe  n ie d z ie ln . o  2 5 4  d rożej  
F a n ta zy jn e  i t a b e le  (b ila n s e )  504  » 
O g ło sz e n ia  p rzy jęte  p o  z a m k n ię c iu  

A d m in istra c ji o  104 d rożej  
K ażda n o w a  p o d w y żk a  taryfy  o b o w ią 
z u je  w s z y stk ie  p rzy jęte  o g ło s z e n ia  od 
dnia z m ia n y  c e n  b ez  u p r z e d n ie g o  z a 

w ia d o m ie n ia  
Z a  term in o w y  druk o g ło s z e ń  A d m in i

stracja  n ie  o d p o w ia d a .

C Redakcja i Administracja: Warecka /  | Konto czehowe P. K. O. Nr. 175 t Nem ar pojedynczy l i d O  nik.
■■ ■ ■ i «u * i M a m a m . ] ****“'■ n u .  ' m k u m m h b  r ~ — r - r  -r-i n i r r  i - u m r m - r r  iiin  u i r «  i m i  t " » t h  — m w n  i . i n . i n i  ii i  w > i T ~ r . — m  ~  u  i w n n  ■»mwwiii »■ i w i i h o w i w m i i w  ■■■ uni ■ ■ ■ m w — —

A d m i n i s t r a c j a  c z y n n a  o d  @ d c  5 - e j  b e z  p r z e r w y .  K a s a  c z y n n a  o d  i i  d o  2 .  R a c h u n k i  p ł a t n a  w  ś r o d y
1

Dyktatura „nepmanów11.
Gdy bolszewicy, po zakończeniu okre

su wojen wewnętrznych i zewnętrznych, 
fiłieK przystąpić do pokojowej pracy twór- 
c2cj. rozpoczęli oni pracę od likwidowania 
komunizmu, który —  przynajmniej w teorji 

obowiązywał do owej pory. Znaleziono 
Slć w tak straszliwem pustkowiu gospodar
z e m , tak dalece brakowało wszelkich prze- 
Sl'anek materjalnyoh i ideowych, na któ- 
rych możnaby było wznosić nowy gmach 
sPołeczny, rachuby na przewfoty społecz- 
fi® na Zachodzie tak fatalnie zawiodły —  
*e rządowi sowieckiemu nie pozostało nic 
łhnego, jak zatrąbić do odwrotu.

W prowadzono ,,Nep“ (nowa ekonom. 
P°lityka), którego osnowa polegała na tern, 

pozostawiając bez zmiany dyktaturę 
r2ądu sowieckiego, zaczęto robić wyłom y w  
Polityce gospodarczej i ekonomicznej, przez 
które kapitalizm obcy miał przedostawać 
^  do Rosji, zapłodnić ją życiem i przygo
tować grunt pod zwycięstwo komunizmu.

Gdy pierwsze rozeszły się wieści o 
"Nepie", stwierdziliśmy odrazu, że mamy 

do czynienia z kapitulacją zupełną bol- 
®*ewików przed kapitalizmem. W yjaśnia
m y  następnie, że odbudowa kapitalizmu 

^ ż y  zachowaniu dyktatury mafji bolsze- 
'dekiej, nie uznającej elementarnych zasad  
'v°lmości obywatelskiej —  jest to sprzecz
a ć  nie do pogodzenia. Z jednej strony 
^Pitalizm  nie mający swobody ruchów', ani 
',2aufania“ do swych protektorów sowiec- 

niełatwo da się wciągnąć w  matnię 
^Iszewicką, z drugiej zaś strony sowiety, 
°  ile chcą rzeczywiście rządzić, a nie być 
P°Wolnem narzędziem w  ręku obcych kapi- 
talistów', muszą patrzeć na nich z „nieufno- 
Ĉ;a“, kontrolować ich, przystosowywać ich 
■dałalność do potrzeb i interesów Rosji, 

mówiąc już o proletarjacie) na co  zno- 
kapitaliści nie łatwo pójdą.

Dotychczas kapitalizm zagraniczny 
l& toinie w  stopniu bardzo nieznacznym  
''Pracuje1' w  Rosji, mimo że od wprowa- 
p £fiia „Nepa“ upływa już bezmała 2 lata.

°d tym względem ,,Nep‘‘ zbankrutował, do 
cZego przyznają się sami bolszewicy.

Natomiast świetne „zwycięstwo" od- 
„Nep" —  że się tak wyrazimy —  we- 

^nętrzny, swojski. Z chwilą zaprowadze- 
."Wolności" handlu, stworzono grunt dlaJiia

^Vcerzy wolnohandlowych. Zaczęli się rano- 
*70, jak grzyby po deszczu, paskarze, spe- 

ulanci giełdowi, „waluciarze".
Zjawisko dobrze znane na całym świe- 

l̂ei ale nigdzie nie przybrało ono tak po
k orn ych  rozmiarów, dlatego, że nigdzie nie 
. 7ło tak gwałtownego przerzucenia się z 
5tdncj krańcowości w drugą i nigdzie też 
*ego rodzaju zmiana nie odbywała się w 
'v‘U-unl|ach tak niezdrowych i zanarchizo- 
v a3iych, co w  Rosji.

Niewątpliwie rozsądni1,iami „nepmań- 
s twa" byli cudzoziemcy, którzy dzięki swej 
Ci»brej walucie mogli bez wielkiego ryzy
ka uprawiać spekulacje i „grynderstwo".

A le z biegiem czasu powstawała coraz li
czniejsza grupa swojskich „nepmanów11. 
Ponieważ burżuazja rosyjska wyginęła 
prawie doszczętnie, a cudzoziemcy obco
wali przeważnie z bolszewikami, jako jedy
nym elementem cieszącym się w Rosji swo
bodą ruchów —  więc siłą rzeczy „nepmani" 
rekrutują się głównie ze sfer bolszewickich.

Jest to w ięc nowa klasa społeczna w 
Rosji, nowa burżuazja „komunistyczna11. Są 
to ludzie, mający już nietylko władzę pań
stwową w  swem ręku, ale też pieniądze, 
czyli są podwakroć potężni. Jest to więc 
„jaczejka11 kapitalistyczna w  organizmie 
komunistycznym, która doprowadzić musi 
partję rządzącą w  Rosji do ostatecznego  
zwyrodnienia i upadku.

O „nepmanach" pisywano w  prasie za
granicznej od dłuższego już czasu. W  róż
nych dziennikach burżuazyjnych można by
ło czytać opisy nocnych spelunek, domów  
gry, z przepychem urządzonych hoteli i re
stauracji. Dowiadywaliśmy się, że w P e
tersburgu i Moskwie panuje wśród pewnych 
sfer bogactwo i rozrzutność, nieznane za 
czasów  carskich.

Prawdziwość wszystkich tych opisów m o
gła być kwest jonowana ze względu na przy
należność partyjną autorów, lub pism, w  
których się ukazywały.

A le  oto mamy przed sobą autentyczny 
obrazek „nepmaństwa" w  organie bolsze
wickim „Izwiestja". Autor Z. Richter z wi- 
docznem umiłowaniem przedmiotu opisuje 
życie „nowobogackich11 w Moskwie,

„Po ciężkich latach rewolucji —  pisze 
Richter —  doznaje się szczególnego wraże
nia, odwiedzając piękną salę W ielkiego 
Teatru, tonącą w  św ietle elektrycznem i 
pełną lśniącej publiczności". N ie widać 
już, jak w  r. 1918 —  20 bluz robotniczych, 
lęcz obnażone ramiona, złoto, brylanty, fra
ki. Szyk pierwszorzędny, przypominający 
zupełnie czasy przedwojenne. Dopiero po 
dokładniejszem rozejrzeniu się dokoła, mo
żna się przekonać, że jest to publiczność 
całkiem nowa, że się ma do czynienia z 
„nepmanami".

O bogactwie tych „nepmanów" —  pi
sze dalej Richter —  świadczy najlepiej to, 
że nigdy nie pytają o cenę, lecz żądają, by 
przedmiot kupna był najdroższy i najszy
kowniejszy. Mieszkania „nepmanów” u- 
rządzone są z niebywałym przepychem, A  
co już jest całkiem „zabawne", to to, że 
„nepmani" zapisywani są, jako bezrobotni, 
ponieważ... nie pracują w żadnej fabryce, ani 
w ż a dnem biurze. „Bezrobotni" ci zara
biają setki mil jardów, nic więc dziwnego, że 
mają dobry humor i chcąc okazać wdzięcz
ność swą i... szacunek dla władz sowiec
kich, zgłaszają się po... zapomogi dla bez
robotnych.

W szystko to opisuje się w  organie so
wieckim stolicy Rosji, w  formie wesoło- 
żartobliwej, chwilami nawet w  tonie try
umfującym,.

Jeszcze rok temu Lenin w olał buńczu
cznie pod adresem „Nepa": dotąd i ani
kroku dalej! Dziś „Nep" drwi szatańsko 
z rozkazów śmiertelnie chorego Lenina i za
prawia się do sprawowania dyktatury w

partji komunistycznej i w  Rosji całej. A  
prasa sowiecka chichocze obmierzłym chi
chotem zatraceńców.

J . M. B.

Dzień pracy organizacyjnej
wśród kobiet.

Zorganizowanie wśród kobiet pracy u- 
świadamiającej politycznie i społecznie jest 
dla P. P. S. przykazaniem dnia. Bez tej 
pracy nie może być mowy o rozszerzeniu  
sfery wpływów i poważniejszem zw ycię
stwie przy wyborach do samorządu, Sejmu 
czy Senatu.

Chjeńska organizacja kobiet obejmuje 
swoją siecią prawie całą Polskę. Różne są 
jej formy organizacyjne, ale treść zawsze 
ta sama.

Lewicowych organizacji kobiet w  Pol
sce niema. Liga kobiet, powstała w  okre
sie Legjonów, mogła odegrać wielką rolę. 
Z różnych powodów załamała się jej linja 
i obecnie -wiedzie suchotniezy żywot, nie 
ważąc wcale na szali wypadków politycz
nych.

N ie ulega wątpliwości, że praca orga
nizacyjna wśród kobiet jest trudna i w y
maga ogromnego poświęcenia. N ależy bo
wiem przezwyciężyć bierność polityczną 
kobiet i uprzedzenia, podyktowane egoiz
mem mężczyzn. Zwłaszcza w  klasie prfe 
cującej stanowisko kobiet w  rodzinie jest 
bardzo upośledzone. Mąż a często naw'et 
dorosły syn., odmawiali kobiecie prawa za
bierania głosu w  sprawach społecznych. Do
piero prawa wyborcze nadane kobietom  
przez rząd tow. Moraczewskiego, poprawi
ły trochę stanowisko kobiet. Ponieważ zdo
były prawa bez walki, —  w  przeciwień
stwie do kobiet zagranicy, które w alczyły  
dziesiątki lat o  równouprawnienie politycz
ne —  niedoceniają często ważności tej bro
ni do zdobycia odpowiedniego stanowiska 
w społeczeństwie.

Mężczyźni klerykalnych ugrupowań nie 
czynią kobietom żadnych trudności w  na
leżeniu do różnych bractw i innych ośrod
ków organizacyjnych. Jeżeli zachodzi po
trzeba nawet w domowych pracach zastę
pują kobiety. I w  P. P. S. należy przeła
mać różne uprzedzenia towarzyszy. Rozu
mieją oni znaczenie politycznego uświado
mienia kobiet dla ogólnych interesów pro- 
letarjatu, ale obawiają się utracić cokol
wiek ze swojego uprzywilejowanego stano
wiska a najtrudniej decydują się na wpro
wadzenie własnych żon lub córek do orga
nizacji.

Z temi małostkowościami należy skoń
czyć, jeżeli ma się dokonać wielki przełom  
wr życiu organizacyjnem P. P. S.

Komitet miejscowy, czy dzielnicowy, 
który w okresie kilku tygodni nie rozpocz
nie pracy wśród kobiet, musi odpowiadać 
przed władzami oartvjnemi. Robotę tę mo
żna powierzyć tak kobiecie jak mężczyźnie, 
zaileżnie od warunków miejscowych.

Różne moga być tereny pracy w ra
mach P. P, S. do których należy wciągnąć

kobietę, czv to jako W ydział, czy Sekcja 
kobiecą. Początek już zrobiono. Konfe
rencja kobiet odbyta we Lwowie w  począt
kach lutego, dla wschodniej Małopolski, 
przyniosła w  rezultacie zorganizowanie we 
Lwowie pr2 ez towarzyszki „Sali zajęć" dla 
dzieci u kolejarzy, dalej wiece antidrożyź- 
niaiie z inicjatywy kobiet zwołane w Dro
hobyczu, Borysławiu, Stanisławowie i o- 
środki organizacyjne dla pracy wśród ko
biet bądź nowopowstałe, bądź odbudowane 
z poprzednio już istniejących w  całym  sze
regu miejscowości, jak Przemyśl, Lwów, 
Stanisławów, Kołomyja, Borysław, Droho
bycz, Bruszniów, Rypne.

Organizacja kobiet województwa ślą
skiego jest najlepiej postawioną a ożyw ie
nie i zapał towarzyszek rokują duże wido
ki na rozwój tej placówki.

Na terenie W arszawy okazały się chwi
lowo dobrą formą organizacyjną wśród ko
biet dla pracy kulturalno - oświatowej, K lu
by Kobiece, na wzór klubów, organizowa
nych przez Amerykanki. Kluby takie ma
ją tę dodatnią stronę że  zależnie od skła
du członkiń mogą podjąć ten rodzaj pracy 
konkretnej, który najwięcej odpowiada po
trzebom i trpodobaniom członkiń.

Na terenie Łodzi W ydział kobiecy przy 
O. K. R. organizuje z powodzeniem koła 
m łodzieży żeńskiej z kursami wieczoro- 
wemi szycia, haftu, oraz pogadankami. N ie
zależnie od tej akcji p r o w a d z i  się po fabry
kach i na dzielnicach propagandę za wstą
pieniem kobiet do ogólnej organizacji P. P. 
S. Z inicjatywy W ydziału kobiecego O. K. 
R. nawiązuje kontakt z organizacjami wo
jewództwa łódzkiego, celem  natychmiasto
wego zorganizowania tej pracy. W  najbliż
szych tygodniach muszą być zwołane, w  po
rozumieniu z C. K. W. konferencje kobiet 
na terenie b. Królestwa, żeby przygotować 
grunt dla Dnia Pracy organizacyjnej w śród  
kobiet, w  całej Polsce.

Tego dnia, na-wszystkich, nawet naj
mniejszych ośrodkach P. P. S. muszą się 
odbyć wiece, pochody, poświęcone wyja
śnieniu doniosłości tej pracy z odpowie
dnio przygotowywanemi referatami. W  pó
źniejszym terminie zwołana konferencja ko
biet całej Polski, będzie miała za zadanie 
pokierowanie dalszą akcją i przygotowanie 
referatów i wniosków na kongres.

Po okresie zaniedbania planowej pracy 
wśród kobiet, nastąpił zwrot. W ładze na
czelne P. P. S. muszą tej sprawie poświęcić 
dużo uwagi, żeby swoje szeregi podwoić 
zastępami uświadomionych towarzyszek. 
Wymagają tego dobro partji i najżywotniej
sze interesy prolctarjatu.

D. Kłuszyńska.

II iotwie.
Po bardzo mozolnych rokowaniach 

wreszcie strony doszły do porozumienia.
Obszarnicy koniec końców wycofali 

swoje żądania, zmierzające co  faktycznego 
przywrócenia posyłek i odebrania prawa 
trzymania drugiej krowy. Od tego momen

tu sprawy posunęły się odrazu znacznie na
przód.

Obszarnicy bowiem ograniczyli się do  
złożenia oświadczenia, że wyłącznie w  tym 
roku zrzekają się posyłek (odpowiedzialno
ści crdynarjusza za robotników dniówko
wych), co naturalnie wywołało oświadcze
nie przedstawicieli robotników rolnych, że  
nie przyjmują oświadczenia ziemiań do
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wiadomości i nigdy nie zgodzą się na przy
wrócenie posyłek w jakiejkolwiek formie.

Umowa d la robotników dniówkowych 
określiła wynagrodzenie w n a tu r  alja-ch na 
1, 1)4 i 2 kg. żyta dziennie oraz 10, 12 i 15 
cn. kartofli rocznie, a to w zależności od 
kategorj i (wieku) robotnika.

Przystąpiono do sprawy wydalonych. 
Obszarnicy oświadczyli, że ze wszystkich 
stron otrzym ują wiadomości, iż- zwolnio
nych prawie niema, oraz, że nie zwalniano 
za głosowanie na P. P. S. (największa część 
zwolnionych!), za pełnienie funkcji delega
tów folwarcznych oraz mężów zaufania w 
czasie wyborów’.

To też następujący projekt rezolucji 
odrzucili:

„Pragnąc zapobiec wszelkim powi
kłaniom w stosunkach wzajemnych 
między pracodawcami a pracownikami 
rolnymi, Gł. K. P. uważa za konieczne 
dać wyraz przekonaniu swemu, iż zwail- 
nialnie pracowników winno następować 
jedynie z powodu wyraźnych koniecz
ności gospodarczych i dużych przekro
czeń służbowych.

Zwolnienia z powodów natury po
litycznej lub działalności w ruchu za
wodowym nie powinny mieć miejsca.

Gł. K. P. zwraca się do pracodaw
ców, aby na tej podstawie zrewidowali 
wydatne karty  zwolnienia".
A  więc nawet platonicznej deklaracji, 

mówiącej o zwolnieniach z pobudek polity
cznych lub zawodowych nie chcieli cmi z ło - ' 
żyć!

Rokowania odłożono do 10 kwietnia. 
Tymczasem zaś ma być stosowane to, co 
zastało ustalone.

Zanim zaś dojdzie do podpisania u- 
mów, przekanamy się, czy przedstawiciele 
ziemian, twierdząc, że niema eksmisji, istot
nie postarają się o to, żeby ich nie było. Od 
tego bowiem Związek R. R, Rz. P. uzależ
nia swą dalszą taktykę.

Należy tu podkreślić, że kiedy w Sej
mie tow. Kwapiński zgłosił rezolucję, do
magającą się wstrzymania eksmisji — „re
prezentanci robotników'‘ — chadecy głoso
wali przeciw tej rezolucji. Oto — jak cha
decy wysługują się obszarnictwu!

jk\i, ta biurokracja.
Żądanie uchwały Rady miejskiej, której... 

niema.
W  Łodzi — jak wiadomo — rozwiąza

na została Rada Miejską, M agistrat zaś do
tychczasowy otrzym ał polecenie zarządze
nia nowych wyborów. Ponieważ na prze
prowadzenie wyborów potrzebne są odpo
wiednie fundusze, M agistrat wystąpił do 
bezpośredniej swej władzy — Min. Spraw 
W ewnętrznych o kredyt na ten cel w wy
sokości 430 miljonów wedle ścisłej załą
czonej do podania kalkulacji. Min. Spraw 
Wewn. w porozumieniu z Min. Skarbu po 
dłuższych ceregielach postanowiło sprawę 
załatwić., krakowskim targiem i zreduko
wało żądaną sumę do 250 miljonów. Zda
wało się, iż sprawa jest załatwiona, że po
zostaje tylko podjąć przyznane pieniądze i 
przystąpić do organizacji wyborów.

Po przyznany przez Min. Skarbu kre
dyt Min. Spraw Wewn. odesłało M agistrat 
łódzki do Banku Komunalnego, który ze 
swej strony rozważył podanie M agistratu 
Łodzi, opinję Min. Spraw Wewn. i decyzję
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W sprawie obliczania 
wzrostu drożyzny

(Dokończenie).
Przyjm ując teoretyczną m iarę3100kalorji 

dla jednostki spożycia, ilość kalorji dla ro
dziny polskiej powinna wedle obecnie przy
jętej miary wynosić trzy jednostki spożycia 
t. j. 9300, a gdy budżet nasz zawiera tylko 
ponad 8500 kalorji, przeto zawiera on 
dziennie 600 kalorji mniej, niż jego rodzi
na hypotetyczna (przypuszczalna) dla wy
żywienia musiałaby mieć. Koszta wyżywie
nia, obliczone co miesiąc przez G. U. S., do
tyczą tedy naprawdę budżetu „głodowego", 
nie dającego dostatecznej żywności rodzi
nie pracowniczej, gdyż nie zapewniają ro
dzime tej odpowiedniej ilości kalorji. Zre
sztą system wag ma sens i treść tylko w od
niesieniu do pewnej całości, na którą te 
wagi się składają. Jeśli ta  całość nie daje 
np., jak w budżecie naszym, całości potrze
bnego do utrzymania sił pożywienia, to 
„wagi1 ‘tego pożywienia stają się bezsenso- 
we, są chyba wagami całości głodowej, nie 
wystarczającej dla wyżywienia. Ale ta 
niewystarczająca „całość" nie może też słu
żyć do mierzenia wzrostu kosztów wyży
wienia, bo m am ydu dane tylko częściowe 
wyżywienia, ustosunkowane pewnemi spe- 
cjahiemi wagami, któremi G. U. S. mierzy

Min. Skarbu —  i orzekł, iż wypłata kredy
tu nastąpić może tylkp na podstawie uchwa 
ły rady  miejskiej, upoważniającej Magi
strat do podjęcia tej sumy. Próżno tło- 
maczono, iż Rada Miejska została rozwią
zana, że jako taka nie może być zwoływa
na do powzięcia uchwały — Bank Komu
nalny stanął na gruncie formalnym i prze
wlekał sprawę do nieskończoności, zacią
gając coraz nowych opinji co do powziętych 
już przez siebie opinji.

Ponieważ przez korespondencję spra
wy nie dało się załatwić, do W arszawy mu
siała zjechać delegacja M agistratu łódzkie
go w osobach prezydenta tow, Rżewskiego 
i wice-prezydenta Pogonowskiego, która 
po wyjaśnieniu sytuacji uzyskała od depar
tamentu kredytowego Min. Skarbu zgodę 
na podniesienie przyznanego kredytu.

Zanim jednak podniesiono należną su
mę, powstała jeszcze jedna objekcja: oto
sekcja samorządowa wystawiła żądanie wy
płacenia kredytu częściowo, w  miarę przed
stawienia sprawozdań z wydatków, chociaż 
od M agistratu zażądano wystawienia weks
lu na całą sumę i z góry pobrano od całości 
procent. Tę biurokratyczną trudność wy
jaśniono dopiero wczoraj i •wypłacono kre
dyt na przeprowadzenie wyborów.

Dzięki temu wybory do Rady Miejskiej 
w Łodzi będą się mogły odbyć i odbędą 'się 
w wyznaczonym terminie, t. j. dnia 13 maja.

A niewiele brakowało, by nie odbyły 
się wcale.

Vl UiIroisli s W n p
i  iman.

Na skutek próśb i zabiegów — kapaniną.
M agistrat m iasta W arszawy znajduje 

się jak wiadomo w ciężkiem położeniu fi- 
nansowem, utrudniającem  prawidłowe pro
wadzenie najważniejszych działów gospo
darki miejskiej. Rząd, który dotąd nie wy
jaśnił dostatecznie swego stosunku do sa
morządów i nie uregulował rozdziału po
datków, wstrzymuje się z dalszą pomocą 
dla W arszawy do czasu uchwalenia prąez 
Sejm ustaw y o gwarancjach skarbu przy 
kredytach dla samorządów i pomoc finan
sowa dla miasta traktuje jak z łaski, Stąd 
wypłata kredytów odbywa się kapaniną.

W czoraj po usilnych zabiegach prezy
dium M agistratu u prezydenta Rady Mini
strów’ i ministra skarbu, Magistratowi w ar
szawskiemu asygnowano znowu jeden mil
iard  marek polskich, który pozwoli na od
wleczenie katastrofy na dni kilka, czy kil
kanaście, nie ułatwi jednak sanacji finan
sów miejskich.

Nowy kredyt w  części użyty zostanie 
na wypłatę zaliczek na pensje pracowni
ków, przyśpieszone wobec nadchodzących 
świąt.

Hozbaiiowa miast 
a liiiisteii M i

Jest kredyt, ale niema instytucji, któraby 
realizowała akcję.

Min. Skarbu w preliminarzu swoim 
przewidziało udzielenie odpowiedniego k re
dytu na rozbudowę miast, celem zmniejsze
nia głodu mieszkaniowego. O kredyty na 
rzecz rozbudowy wystąpiły różne miasta,

wzrost kosztów całego wyżywienia, choć na 
to wyżywienie powinny się złożyć inne wa- 
£L Zresztą, gdyby nawet przyjąć, że 2,5 
jednostek spożycia odpowiada' normie, to 
hygienky mogliby wyjaśnić G. U, S., że 
norma teoretyczna nie pozostaje często w 
zgodzie z normą rzeczywistą indywidualne
go organizmu, że wskutek tego ludzie nie
tylko po więzieniach, ale często i w w oj
sku, gdzie otrzym ują teoretyczną normę, 
odczuwają silny głód, że mając obliczyć 
koszta wyżywienia rodziny i zmianę tych 
kosztów, należało przyjąć normę odpowia
dającą rzeczywistości i zmiennym jej u- 
kształtowaniom, że tedy system wag powi
nien był być odpowiednio dopasowany, aby 
odpowiadać ewentualnym wymaganiom 
rzeczywistości. Budżet niemiecki i włoski 
dają też znacznie wyższą ilość kalorji. A le 
nietylko porównanie budżetów zagranicz
nych z naszym, lecz także okoliczność, że 
sam G. U. S. zapowiada uwzględnienie 
większych wag mleka, mięsa, cukru i jaj 
świadczy, że dotychczasowa metoda nie od
powiada swemu celowi.

Aby mierzyć zmiany kosztów utrzy
mania w sposób właściwy szemat winien 
odpowiadać rzeczywistości. Pożywienie lu
dzi w stanie kultury powinno nietylko za
wierać pewną ilość kalorji, ale powinno być 
nacechowane pewną rozmaitością i dobo
rem artykułów, o ile możności, dla organiz
mu łatwo strawnych. Hygjena domaga się, 
by pożywienie miało 5 pewne artykuły pod
niety. W tym kierunku jest obraz budżetu 
polskiego szczególnie ujemny. Nawet bud
żet niemiecki, który właściwie wyłącza ar-

przedkładając poważne m aterjały, dowo
dzące, iż ułatwienie wykończenia budowli, 
rozpoczętych przed wojną, lub zaczętych w 
czasie wojny i przerwanych wskutek anor
malnych warunków walutowych, przyczy
niłoby się do rozwoju miast i do opanowa
nia głodu mieszkaniowego, oraz spekulacji, 
jaka się na tym gruncie szerzy.

Sama naprzykład Łódź ma w danej 
chwili 120 niedokończonych domów, obli
czonych na 60.000 mieszkań.

W  związku z tern w  Łodzi, jak i w in
nych miastach ,powstała myśl stworzenia 
specjalnego Banku do rozbudowy miasta, 
Min. Skarbu jednak wyraziło pogląd, iż 
tworzenie nowych instytucji, wobec ich 
zdyskredytowania się w’ ostatnich czasach, 
nie jest pożądane, natomiast akcja rozbu
dowy miast oprzeć się winna na istnieją
cych instytucjach kredytowych miejskich 
przez przystosowanie ich dotychczasowych 
ustaw do potrzeb czasu i odpowiednie scen
tralizowanie ich działalności. Sprawę tę 
zatem powinny podjąć towarzystwa kredy
towe miejskie, uzyskując zmianę statutu w 
kierunku udzielania pożyczek nie jak obe
cnie na domy istniejące, lecz na rozpoczęte 
lub rozpoczynające się budowle, oraz wpro
wadzenie na ten cel kredytu krótkotermino
wego.

Jak już nieraz pisaliśmy, N.-Demokraeja usi
łuje sobie i swym ludziom przypisać zasługę 
dyplomatycznego sukcesu uznania wschodnich gra
nic Polski. Nie bardzo jednak to się jej udaje, 
gdyż r  kty zbyt rażąco temu przeczą. Chwyta si< 
więc innej metody godnej etyki N.-Demokracji — 
mianowicie rzucania oszczerstw i insynuacji na 
faktycznych wykonawców tej akcji dyplomatycz
nej . Przykładem togo ohydna i chamska napaść 
p. Smogorzewskiego w „Gazecie Warszawskiej" na 
p, Łukasiewicza, który z ramienia Centrali M. Spr. 
Zagr. brał czynny udział w akcji w Paryżu. Mniej
sza o p. Smogorzewskiego i „Gazetę Warszawską". 
Warto jednak zwrócić uwagę na to, że p. Smogo
rzewski swój artykuł p. t, „Politkom Lukasiewicz" 
usiłuje utrzymać w  takim tonie, jaikby wszystkie 
swe insynuacje pod adresem p, Łukasiewicza i 
MuhLsteina zaczerpnął z kół blisko stojących po
selstwa polskiego w Paryżu. Zachodzi więc pyta
nie, czy p. Smogorzewski nadużywa powagi posel
stwa polskiego iw Paryżu, czy przeciwnie jest na
rzędziem w ręku niektórych panów z poselstwa 
paryskiego, dziś robiących sobie* gorzkie wyrzuty 
za swój niepotrzebny pesymizm. Sądizimy, że M, 
S. Z. ma to pytanie da odpowiedź, bo truidno przy
puścić, ic  nie weźmie w obronę dobrego imienia 
jednego ze siwych najzdolniejszych urzędników, no 
i swej własnej powagi, bo p. Lukasiewicz działał 
według instrukcji p. Skrzyńskiego, gdyż inaczej 
po powrocie nie znalazłby całkowitej aprobaty za 
swoją działalność w  Paryżu ze stromy całego rządu.

Aprowizacja Śląska.
Komisarz nadzwyczajny do walki z 

drożyzną badał w tych dniach stosunki a- 
prowizacyjne na Górnym Śląsku w związ
ku z przenikaniem przez ten teren szmuglu 
artykułów pierwszej potrzeby. Stwierdzo
no, iż panoszeniu się szmuglu sprzyja w 
znacznej mierze opieszałość władz sądo
wych, które od roku nie zdążyły rozpa
trzyć ani jednej sprawy, wynikającej z u- 
jawnienia przemytnictwa. W strzymuje to 
procedurę wypłacania premji urzędnikom 
i osobom prywatnym, które wykryły fakt 
przemytnictwa. Usunąć to zło konieczne 
może tylko wprowadzenie na Górnym Ślą-

tykuły podniety, który nie chce dawać o- 
brazu rzeczywistych kosztów utrzym ania i 
jest odbiciem obecnych smutnych stosun
ków klasy robotniczej w Niemczech, daje 
przecież dziennie rodzinie kilogram jarzyn, 
więcej, niż pół funta owoców, daje jej i 
marmoladę, trzy razy tyle cukru, a nawet 
ćwierć litra mleka więcej, niż u nas.

A le jak przedstawia się budżet polski 
wobec włoskiego, który daje rodzinie ro
botniczej i mąki pszennej i ryżu i mięsa 
więcej, niż funt dziennie, i wszelakiego ro
dzaju przysmaki. W  kraju, w którym  niema 
za wiele mleka, również ćwierć litra mleka 
więcej, a nawet — o zgrozo! — litr wina 
dziennie? A  jak budżet nasz przedstawia 
się wobec zuryskiego, który nie daje rodzi
nie robotniczej nawet żi kg. kartofli dzien
nic, ani kg. cmeba, ale za to 2,8 litrów mie
lca i śmietany, blisko kilogram owoców, 4 
razy więcej cukru, trochę konfitur i miodu
i czekolady i kakao i t. d.? Natomiast bud
żet nasz, z swemi niskiemi wagami wszel
kich artykułów lepszej jakości, nie przy
znaje nawet polskiej klasie robotniczej naj
mniejszej kropli mąki pszennej, jakoby to 
był artykuł luksusowy w rodzaju szampa
na, choć robotnicy polscy faktycznie uży
w ają w  znacznie silniejszym stopniu w do
mostwie swojem po za chlebem mąki pszen
nej niż żytniej. Mimowoli odzwierciadla się 
w tych budżetach położenie ekonomiczne 
klasy robotniczej każdego z tych krajów.

Wyżej wskazaliśmy, że stosunek wag i 
dobór artykułów według tego, czy szybciej, 
czy też wolniej drożeją, decyduje o wska
źniku i że tedy najodpowiedniejszym spo
sobem zabezpieczenia się przeciw fałszy-

l  i
sku sądów doraźnych i podciągnięcie po 
ich kompetencję przemytnictwa artykuło 
żywnościowych. Z odpowiednim projektc 
do min. skarbu występuje kom isarjat nad ' 
zwyczajny do walki z drożyzną.

Przy okazji badania stosunków aprp- 
wizacyjnych komisarz nadzwyczajny zwró
cił uwagę na nadużycia, jakie ostatnio u* 
jawniono w urzędzie aprowizacyjnym gór
nośląskim. Naczelnik tego urzędu, Stola- 
rzewicz, niezależnie od zakupów zboża 2® 
pośrednictwem urzędu żywnościowego, po
wierzał zakupy prywatnym dostawcom, 
którzy przyczyniali się jedynie do podbi
jania cen i do ogałacania rynku z ta ń sz y c h  
produktów. Stoiarzewicza usunięto i odda
no pod sąd.

Ml Itfiii i niecili.
Wobec przystąpienia Polski do kon

wencji berneńskiej, normującej międzyna
rodowo pracę kobiet i młodocianych, miń* 
pracy opracowało projekt ustawy o pracy 
młodocianych i kobiet, dostosowujący prze- • 
pisy krajowe do norm międzynarodowych, 
który już wniesiony został do Sejmu, wi i 
myśl tej ustawy nie wolno przyjmować do 
pracy młodocianych niżej lat 15. Zatrud
nianie młodocianych od lat 1.5 do 18 do
zwolone jest tylko, o ile praca nie jest dla 
ich zdrowia szczególnie szkodliwa lub nie
bezpieczna W  tym celu inspektor pracy 
ma prawo badać warunki pracy młodocia
nych, a w razie uznania pracy za nieodpo- ; 
więdnie ze względu na zdrowie zatrudnio
nych młodocianych, żądać przydzielenia ich 
do innej, odpowiedniejszej pracy. Odpo
czynek nocny młodocianych ma trwać co- ; 
najmniej 11 godzin bez przerwy.

Co do kobiet, to zatrudnianie ich W 
kopalniach jest wzbronione. Przepisy o od
poczynku nocnym młodocianych stosują 
się także do kobiet. W  wyjątkowych wy
padkach, gdy dana gałęź przemysłu pod
lega wpływowi pór roku, lub gdy szczegól
ne, udowodnione potrzeby odnośnej gałę
zi przemysłu tego wymagają, może być ten 
odpoczynek nocny zmniejszony do 10 go
dzin, ale tylko 60 razy w roku i po otrzy
maniu uprzedniego pozwolenia od właści
wego inspektora pracy.

W  czasie ciąży i porodu kobiet nie 
wolno zwalniać z zajęcia, ani wymówić in* 
zajęcia.

Ks ążki nadesłane.
W ielka Bibljateka". Instytut Wyd. „Bibliote

ka Polska" wypuścił znowu kilkanaście książek, 
arcydzieł literatury naszej i obcej. Jest to, jak ; 
wiadomo, najtańsze wydawnictwo książek, wciąż ! 
potrzebnych do użytku szkolnego. W ostatnich ’ 
dniach wyszły: Z. Krasińskiego: „Irydjon" i „Nie- 
boska Kamedja". Mickiewicza „Pan Tadeusz". 
Szekspira „Król Lir" (tłóm. Kasprowicz); Fredry 
„Zemsta" i „śluby Panieńskie"; Ibsena „Brand'" , 
(przcł. Kasprowicz); Słowackiego „Jan Bielecki", j 
„Ojciec Zadżumionych", „Lilia Wcncda"; Szillera 
„Dziewica Orleańska" (tł. Odyniec); Niemcewicza ] 
„Śpiewy Historyczne"; Asnyka „Album Pieśni > j 
Norwida „Krakus" i „Wanda"; K ochanow skiej 
„Odprawa Posłów Greckich".

Wydawnictwa Tow. „Kompas" w  Ładzi:
K. W. Strzelec: Rozmowy z Bogiem.
Kristina Roy owa: Odszczepieńcy.
E. Dennert: Chrystus a wiedza przyrodnicza.
Leopold Marschak. „Taniec przy Jazz-Bao- ! 

dzie", Warszawa, 1923. Skład główny w  Stow, j 
Pracown. Księg.

wym i stronnym wskaźnikom jest odpo
wiednie możliwie najściślejsze ustosunko-j 
wanie tych wag i artykułów do rzeczywi-i 
stych kosztów’ utrzymania. W  związku 2 
tern należy wskazać na dalszy błąd szema- i 
tu G. U. Ś. W edług rozporządzenia Rady i 
Ministrów z dnia 17 m aja 1920 r. m ają ko
misje badać ,wzrost kosztów utrzymania! 
rodzin zatrudnionych w przemyśle i han
dlu". Badania te m ają więc dotyczyć ko- j 
sztów utrzym ania mil jonowych rzesz lud
ności m iejskiej, urzędników i robotników, j 
którzy wraz z urzędnikami państwowym) 
tworzą przeważającą większość ludności 
miejskiej w Polsce. Koszta utrzymania tych 
rzesz są jednak według kategorji zajęć i 
dochodów różne. Jeśli jeden jedyny sze
m at miał określać wzrastanie kosztów u- 
trzymania dla tych wszystkich rodzajów i 
grup urzędników i robotników wszelkich 
zawodów przemysłu i handlu, winien ten 
szemat choćby do pewnego stopnia mieć 
charakter przeciętnego przekroju tych ró- 
żnolitych kosztów utrzymania. Zestawienie 
G. U. S. nie ma tego charakteru. Jest to 
szemat kosztów utrzymania kategorji robo
tniczej, należącej do najgorszej płatnych * 
pozostająoej na poziomie znacznie niższym 
niż przecięcia wszystkich grup. Już wyże) 
wspomnieliśmy, że koszta utrzymania grup 
zawierają zawsze elementy obyczajowe 1 
kultury tej grupy. Koszta utrzymania sze- 
matu G. U. S. dla 4 osób nie odzwierciedla
ją rzeczywistości, której powinny służyć, 
nie odzwierciadla ją bowiem rzeczywistych 
kosztów utrzymania rodziny urzędniczej, 
lub robotniczej lepiej wynagradzanej, uży
wającej i więcej mąki (i to pszennej) i ctf-

/
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Ślepy żebrak.
Jestem stary. Nic nie widzą. Ślepy. 
Powiadacie: niebo, słońce, drzewa..,.
Obcy mi jest cały świata przepych.
Mnie wystarczy tylko trochę chleba.

Zawsze czarno. Zawsze ciemno.
Na karmonji Bogn gram i śpiewam.
Bóg jest dobry. Bóg jest ciągle ze mną. 
Tylko szepnie, —  już mam kąsek chleba.

Ach, nie mówcie mi o dniu, o świcie. 
Widzę wszystko. Oczu mi nie trzeba. 
Widzę więcej, jak wy, co widzicie, 
co mi w dłoń wsuwacie kromkę chleba.

1 śpiewając titanije święte, 
o tern, jak to Adam, wąż i Ewa... 
chwalę, wdzięczny, życie niepojęte, 
prosząc o kawałek chleba.

Kazimierz Andrzej Jaworski.

H i  Mm Is.
KIELCE.

(Kor. własna).

Jubileusz 30-to letniego istnienia P. P. S. ob
chodzono tu uroczyście w sali teatru Polskiego, 
udekorowanej sztandarami i portretam i pjonierów 
socjalizmu.

Po podniesieniu kurtyny orkiestra kolejarzy 
Z. Z. K. odegrała „Czerwony Sztandar", poczem 
przemawiali o znaczeniu rocznicy i dziejach P. P. 
S. tow. tow. Sobierajski, Łukawski i Partyka.

Po przemówieniach miejscowa „Lutnia" ro
botnicza odegrała „Tkaczy" Hauptmana. Amato
rów przyjmowano rzęsistemi oklaskami.

Po obchodzie grono starych towarzyszy ze
brało się na uroczystą herbatę.

Ki iii iMinii Is. lisi. la is ii
w U dA

Donoszą nam z Kielc:
Gdy się ukazały na słupach plakaty, zapo

wiadające obchód 30-lecia P. P. S. w Kielcach, 
na sumie i na nieszporach gromiono z ambon 
tych, którzyby śmieli pójść na ten djabelski ob
chód.

Ks. biskup Łosiński groził nawet na nieszpo
rach wyklęciem parafianom, którzy wezmą udział 
w uroczystości pepesowskiej.

* ••
Ks. biskup Łosiński wogóle jest znany ze 

swojej politycznej gorliwości i to specjalnego cha
rakteru.

Gdy cała Polska obchodziła uroczystość za
twierdzenia granic, biskup Łosiński, pomimo ca
łodziennych starań ze strony województwa, nie 
dał cię przekonać, aby w Kielcach urządzić tego 
dnia uroczyste nabożeństwo. Dla uczczenia tego 
faktu została odprawiona skromna msza połowa.

Natomiast, gdy został rozstrzelany morderca 
prezydenta Narutowicza, Niewiadomski, odpra
wiono za niego, jako za bohatera narodowego, aż 
dwa nabożeństwa jednego dnia. Jedno o godz.
7 % rano, drugie o godz. 10 rano. Ustawiono ka
tafalk na środku kościoła, obstawiono go kwia
tami, kadzono, na fchórze gra i śpiewy solowe; 
jednem słowem wszystko, na co tylko było stać 
katedrę kielecką.

Ciekawe jest porównanie tych naboieństwl

kro i jaj i mleka, i herbaty, kawy i t. d. 
Szeroat kosztów utrzymania G. U. S. nie 
nada je się tedy w obecnej formie do choćby 
mniej wieoej przybliżonego spełnienia po
stawionego nru zadania t. j. do określenia 
wzrostu kosztów utrzymania wszelkich ka- 
tegorji rodzin urzędników i robotników w 
przemyśle i handlu lecz może jednej z 
najniższych kategorji robotników. W tem 
leży źródło, iż urzędnicy i robotnicy lepiej 
wynagradzani odnoszą, się z nieufnością do 
zestawienia G. U. S. i że nazywają budżet 
ten głodowym, bo nie zawiera wag i arty- 

' kułów przez nich zazwyczaj używanych i 
do wyżywienia im potrzebnych.

W rezultacie należy tedy domagać się, 
celem zbliżenia szematu G. U. S. do prze
kroju rzeczywistych kosztów utrzymania 
rodzin zajętych w przemyśle i handlu, aby 
o ile G. U. S. sam tego dotychczas nie uczy
nił, zmniejszono w szemacie ilość kartofli 
do 2 klg. dziennie, natomiast aby podwyż
szono odpowiednio normy cukru, mleka, 
mięsa, jaj, zastąpiono mąkę żytnią pszen
ną — i to wyższą normą — a wogóle pod
wyższono ilość kalorji do normy conaj- 
mniej niemieckiej, przy wprowadzeniu wię
kszego — rzeczywistości bardziej odpowia- 
dającego — urozmaicenia do budżetu wy
żywienia ,a wiec przy dodaniu pewnych ilo- 
ści kawy palonej, herhaty. Dalej, aby 
skrócono 5-cio lub 6-cioletnie raty amorty
zacyjne dotyczące rodzajów odzieży przy
najmniej do połowy, co — wobec podwyż
szenia się absolutnej sumy kosztów wyży
wienia — nie wpłynie na podwyższenie u- 
działu procentowego odzieży w ogólnym 
budżecie,

Stonki ni
C zechosłow acja n ie  je s t dziś ca ło śc ią  an i 

etnograficzną, an i h isto ryczną , geograficzną 
czy  ekonom iczną. W  p ań s tw ie  czechosłow ac- 
k icm , C zesi stan o w ią  m niejszość. T em  się tło - 
m aczy  zap ew n e  te n  specja lny  pań stw o w y  pa- 
trjo tyzm  czeski, k tó ry  d o p ro w ad za  do tak ich  
śm ieszności, że n aw e t n a  un iw ersy tec ie  w a r
szaw skim  (w praw dzie za  p ien iądze p ań s tw a  
polskiego!) odbyw ają się w y k ład y  języka , k tó 
rego  n iem a w cale  n a  św iecie —  t. j. czecho 
słow ackiego! Tym  państw ow ym  patrjo tyzm em  
Iłom aczy  się zapew ne te ż  ów  osław iony  już 
b ra k  to le ranc ji czesk iej, k tó ry  do tk liw ie  daje 
się odczuw ać n a  Ś ląsku C ieszyńskim  pod  za 
bo rem  czesk im  i na —  S łow aczyźnie.

G dy n ie u d aw a ło  się  zczechizow ać Ś ląza
ków , C zesi zniszczyli szko ły  po lsk ie , dzieci i 
nauczycie li p o rozpędzali n a  cz te ry  w iatry . 
C oś podobnego dzieje się i n a  S łow aczyźnie.

S zko ły  ludow e służą do odsłow aczania . 
P rzed ew szy stk iem  w  p ań stw ie  czeskosłow ac- 
k iem  niem a języ k a  słow ackiego , jest język  
czeski. N auczycie le  S łow acy  w  szko łach  na 
S łow aczyźnie są za stęp o w an i p rzez  C zechów . 
In sp ek to rzy , k tó rzy  p ro te s to w a li p rzeciw ko  
czechizacji szkół zosta li usunięci. T ak  zw any  
u n iw ersy te t słow ack i w  B ra tis ław ie  jest w ła 
ściw ie u n iw ersy te te m  „czeskosłow ack im ". P o 
dobno obecny  p rez y d en t M asaryk  je st „p raw 
dziw ym  czcchosłow ak iem " (dopiero  p ie rw 
szy!), a le  p raw a  są podw ójne w  p ań stw ie  cze- 
skosłow ackiem . Inne dla C zech, a  inne dla 
S łow acji. W  C zechach  np. k o b ie ty  o trzym ały  
p raw o  głosow ania, a  n ie  o trzy m ały  w  S łow a
cji.

C zesi są  husyci, S ło w acy  p rzew ażn ie  k a 
tolicy. N a tle  relig ijnem  S łow acy  n ie jedno
k ro tn ie  dośw iadczyli p rześladow ań  czeskich . 
D oszło do tego, że n ie liczna garść in te ligen 
tó w  słow ack ich  w yznan ia  ew angelickiego, b ę 
d ąca  za  porozum ieniem  z C zecham i, m a już 
dość b rac i C zechów , k tó rzy  zaan ek to w ali S ło
w ację po to . ab y  m ódz gran iczyć z Rosją, do 
k tó re jb y  p rzy łączono  G alicję W schodnią . W i
dać to  z bard zo  c iekaw ej m apy  zam ieszczonej 
w  książce p rez y d e n ta  T. G- M asary k a  „N ova 
E v ro p a" . (P raha 1920).

C zechizacja S łow acji d o p ro w ad ziła  do  t e 
go, że w zm aga się tam  ru ch  separa ty s tyczny .

j .  H.

Kronika polityczna.
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.

Rada Ministrów w dniu 29 b. m. adlbyła. ostat
nie posiedzenie przedświąteczne. Na posłodzeniu 
tem uchwalono: wniosek Prezesa Głównego Urzę
du Likwidacyjnego o zatwierdzenie umowy z Wę
grami, dotyczącej ryczałtowego zwrotu koni, zare
kwirowanych przez władze okupacyjne austro-wę- 
giersŁae, następnie wnioski ministra spraw zagra, 
oiazaych o ratyfikacji konwencji sanitarnej pol
sko-łotewskiej; ratyfikacji umowy polsko-czeskiej 
o wcajemmam dopuszczeniu lekarzy do wykonywa
nia praktyki oraz o ratyfikacji międzynarodowego 
porozumienia w sprawie stowarzyszeń opieki nad 
dzieckiem. W dalszym ciągu Rada Miiustrów u- 
cfewaiiła wnioski ministra spraw wewnętrznych o 
rozciągraięchi na ziemię Wileńską mocy ustawy o 
zasileniu finansów miejskich i wniosek o zalicze
niu gjminy Kartuzy do miast; a  wreszcie wniosek 
ministra pracy i  opieki społecznej w siprawie po
średnictwa pracy na terenie górnośląskiej części 
województwa śląskiego. Na posiedzeniu tem roz
patrywano ponownie sprawę likwidacji majątków 
niemieckich i powzięto szereg uchwał, zmierzają-

Pewnych wskazówek w powyższym 
kierunku może dostarczyć i porównanie bu
dżetów zagranicznych — resztę uzupełni 
ankieta i próby obliczenia wzrostu kosztów 
drożyzny według różnych przeciętnej -rze
czywistości odpowiadających wag.

Należałoby też wobec stale postępują
cej drożyzny przedsiębrać próby oblicza
nia wskaźnika drożyzny według cen usta
lonych nie z przeciętnej 4 tygodni lecz z 
ostatnich trzech dni miesiąca lub jednego z 
tych dni.

Wreszcie wydaje mi się ze względów 
metodycznych rzeczą odpowiednią, aby G. 
U. S. wobec ważności kwestj i rozszerzył, 
niezależnie od sprawy uzupełnienia swego 
głównego szematu, dotychczasowe zbiera
nie cen detalicznych i na wszelkie inne 
działy zwyczajowej konsumeji choćby dla 
samej Warszawy, objął tedy np. i wszyst
kie typowe rodzaje odzieży i inwentarza 
domowego i kuchennego i ceny artykułów 
monopolowych i świadczeń państwowych, 
tworzył następnie według rodzajów artyku
łów działy i poddziały i obliczał dla nich— 
ewentualnie według wagi ich dla gospo
darstwa rodziny pracowniczej — poszcze
gólne wskaźniki jak też ogólny wskaźnik, 
jak to czyni przy cenach hurtowych. W ten 
sposób umożliwi się porównawcze trakto
wanie wzrostu drożyzny na szerokiej, ogół 
artykułów konsumcyjnych, obejmującej 

łaazczyźnie, tudzież ewentualną weryfi- 
ację cyfr, otrzymywanych przy pomocy 

głównego zmienionego szematu.

cyoh do zakończenia tej likwidacji. Uchwalono 
wreszcie rozporządzenie wykonawcze do ustawy o 
zasiłkach dla rodzin powołanych na ćwiczenia woj. 
skawe. (PAT.).

UNIFIKACJA DZIELNIC RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ.

Likwidacja departamentu V M. S. Wewn, w 
Poznaniu stanowi ostatnie już ogniwo przeprowa
dzanej od czterech lat unifikacji dzielnic Rzeczy, 
pospolitej, oraz kładzie kres separatyzmowi b. 
dzielnicy pruskiej. 7, chwilą likwidacji departa
mentu V, to znaczy od 1 m aja r. b. przejmie na 
siebie m, s . W CW S, całkowicie wszystkie czynności 
i kompetencje tego urzędu, Do czasu zupełnego 
zunifikowania ustawodawstwa administracyjnego w 
Polsce będzie istniał przejściowo wydział do spr. 
województw zachodnich, głównie ze względu na 
odrębny i bardzo skomplikowany ustrój admini
stracji finansowo-samorządowej w b. dbaelnicy 
pruskiej,

POGŁOSKI O DYMISJI MIN. OSSOWSKIEGO.
Krążące w prasie pogłoski o  ustąpieniu mini

stra Ossowskiego nie odpowiadają prawdzie. 
(PAT.).

OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ NOWEGO 
WICEM. SPRAWIEDLIWOŚCI.

Wczoraj objął urzędowanie nowomianowany 
wiceminister sprawiedliwości p. Rudnicki, b. pro
kurator sądu okręgowego.

Minister Sprawiedliwości Makowski wyjechał 
na 2- tygodniowy urlop. Zastępuje go w  czynno, 
ściach urzędowych wiceminister Rudnicki

SPROSTOWANIE OSZCZERSTW LITEWSKICH.
Wobec ukazania się w prasie zagranicznej, 

przeważnie niemieckiej, fałszywych i  tenidenicyj. 
nych wiadomości rozpowszechnianych przez, ko
wieński rząd litewski, jakoby oddziały wojsk pol
skich przekraczały w killięu miejscowościach gra
nicę polsko-litewską i  dopuszczały się napadów na 
terytorjunn Litwy Kowieńskiej, stwierdzić nale
ży, że:

Cala granica ze strony pofs/kiej jest obsadzo
na wyłącznie przez oddziały straży granicznej, a 
nie wojska; natomiast ze strony litewskiej jest 
zgromadzona prawie cała arm ja litewska, w sile 
35.000 ludzi z odpowiednimi oddziałami wojsk te
chnicznych i artylerji. Rząd kowieński utrzymu
jąc ciągle swą anmję na stopie wojennej, organi
zuje oddziały partyzanckie i  urządza przy  ich po
mocy napady na terytorjum Polski. Rząd kowień
ski sitwieridlza nieustannie, iż jest w stanie wojny z 
Polską i popiera w swym kraju  propagandę za po. 
wtórzeniem w stosunku do Wilna takiegoż zama
chu, jaki był dokonany w Kłajpedzie. Zamierza
jąc widocznie taki zamach uskutecznić, rząd ko
wieński przygotowuje opinlję publiczną, karmiąc ją  
fałszywymi wiadomościami o rzekomem prowoko
waniu incydentów granicznych przez wojska pol
skie, których na tej granicy wcale niema. (PAT.).

ZGROMADZENIE SĘDZIÓW I PROKURA
TORÓW.

W dniu 17 i 18 b. m. odbyło się Wałn* Zgro
madzenie Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów z u- 
działem przedstawicieli Zw. Sędziowskiego Mało
polski i Zw. Sędziów G. Śląska.

Uchwalono protest przeciwko sartrutom, jakie 
padły w Sejmie pod adresem są/dowmetwa poi. 
skiego, — o  wydawaniu wyroków, kierowanych 
partyjnością. W dalszym ciągu zebranie zajmo
wało się przedewszystkiesn sprawami gospodarcze
mu Uchwalano cały szereg rezolucji w sprawie u- 
posażenia sędziów i prokuratorów, sprowadza jących 
się głównie do żądania wydania odrębnej ustawy 
regulującej uposażenie sędziowskie zgadnie z wy- 
rażonerai w konstytucji zasadami niezawisłości są. 
downictwa i  równością sędziowską.

POSELSTWO NIEMIECKIE W WARSZAWIE 
komunikuje nam, że informacja, jakoby poseł nie
miecki w Warszawie otrzymał polecenie swego 
rządu, aby w tutejszem poselstwie sowieckiem zło
żyć protest w sprawie wyroku moskiewskiego na 
księży katolickich, nie odpowiada rzeczywistości.

MIN. OLSZEWSKI PRZYBYWA DO WAR
SZAWY.

Minister Olszewski, prezes delegacji reewałcu. 
acyjncj w Moskwie wyjechał na święta do W ar
szawy.

POD ADRESEM P. KOMISARZA M. WAR
SZAWY.

N a m urach  dom ów  w  W arszaw ie  ro z le
p iono onegdaj odezw ę jak iejś ta jem niczej o r
ganizacji p. n. .Pogotow ie P a tr io tó w  P olsk ich" 
(na odezw ie n iem a nazw y d ru k arn i, an i w ogó
le żadnego ad resu), k tó re  pod  p łaszczyk iem  
w alk i z kom unizm em , w zyw ają do n iszczenia 
jak ichś n ieok reślonych  „w rogów  w ew n ę trz 
nych" i do ob rony  rzekom o zagrożonej n iep o 
dległości.

W ład ze  b ezp ieczeń stw a  w  W arszaw ie  p o 
w inny za in te re so w ać się ow em  ta jem niczem  
„P ogotow iem ", k tó re , jak  głosi odezw a, s ta n o 
w i już „zaczą tek  po tężne j o rganizacji"  —  i U- 
sunąć te  odezw y o m ocno podejrzanej treśc i, 
n iedw uznaczn ie p o d b u rza jące j do ekscesów .
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TOWARZYSZE l  TOWARZYSZKI!
Pamiętajcie o sierotach robotniczych 

w schroniskach naszych w „Helenowie" i 
na Ochocie. Składajcie dary świąteczne w
Administracji „Robotnika" i w Wydziale 
Opieki nad Dzieckiem Robotmczem (Wa
recka 71*

M a  zapian
— W Paryżu odbyła się przed kilkunastu 

dniami konferencja socjalistów angielskich, fran
cuskich, belgijskich i włoskich w sprawie okupa
cji zagł. Ruhry. Uchwalono wysłać delegacj ę do 
Berlina w celu zbadania sprawy odszkodowań i 
porozumienia z socjalistami niemieckimi.

Delegacja w składzie Tonua Shawa, AurioTa i 
Grumfoacha, Huysinansa, Mateotti'ego odbyła roko
wania z przedstawicielami niemieckiej zjednoczo
nej partji socjalistycznej. Zgodzono się, że okupa
cję zagł, należy potępić i że skutki jej mogą być 
katastrofalne. Następnie rozpatrywano szczegóło
wo sprawę odszkodowań i planowany w tej spra
wie projekt ze strony socjalistów niemieckich,

W wyniku obrad, powzięto rezolucję, w której 
powiedziano, że 29-go marca konferencja socjali
stycznych posłów parlamentarnych w Paryżu roz
patrzy rezultat rokowań berlińskich i decyzję swą 
przedsta/wi zarządowi niemieckiej partji socjali
stycznej. Rokowania berlińskie doprowadziły do 
zupełnego porozumienia. Partje socjalistyczne są 
zdecydowane do zjednoczenia swych sił, by mo
żliwie szybko położyć kres okupacji zagł. i spro
wadzić ostateczne rozstrzygnięcie sprawy odszkn. 
dowań.

— W Rzymie odbył się przed tygodniem kon
gres Międzyn. Izby Handlowej, który zwrócił na 
siebie uwagę dzięki udziałowi delegata amerykań
skiego i złożonego przezeń oświadczenia. Delegat 
ten, p. Kent, omawiając sprawę odszkodowań i  
długów aljancłdoh, oświadczył, że: 1) Amerykanie 
zgodziliby się na częściowe zniesienie długów; gdy
by mieli pewność, że powiększając w ten sposób 
siłę nabywczą Europy, stan gospodarczy Ameryki 
poprawi się; 2) Pożyczka niemiecka może być u- 
zyskama w Ameryce tylko wówczas, gdy domagać 
się tego będą aljaaci, przyczem pożyczka taka mu
siałaby gwarantować z  góry na szereg ła t wypła
tę odszkodowań. Gdyby Niemcy na to nie poszły, 
dowiodłyby złej woli i straciłyby kredyt; 3) Gdy
by ustały tarcia z powodu odszkodowań, gdyby 
znikła inflacja walutowa i  gdyby zaniechano wy
datków zbytecznych w Europie, opinja amerykań
ska nie potrzebowałaby wywierać nacisku na kon
gres amerykański w sprawie podjęcia współpracy 
z Europą, gdyż wówczas sfery handlowe dokona
ją  tego, czego politycy nie mogą dokonać.

Kent przedłożył rezolucję w myśl siwych wy
wodów, którą przyjęli jednomyślnie delegaci Fran
cji, Belgji, Holandji. Aaglji i Szwecji. Rezolucja, 
wniesiona w imieniu 22 tys, finansistów amerykań
skich, domaga się zwołania powszechnej konferen
cji ekonomicznej narodów, zainteresowanych w o- 
statecznem rozstrzygnięciu sprawy odszkodowań i 
długów alianckich, uzdrowieniu budżetów pań
stwowych, kredytach nńędzynarodwoych i t. p.

Rezolucja poza tem podnosi znaczenie sprawy 
odszkodowań nictylko w ( interesie Francji, lecz 
także z szerszego punktu widzenia, mianocwi-cie —• 
konieczności przywrócenia zaufania między naro
dami i pewności, że nie należy się obawiać po
gwałcenia granic. Tą drogą świat zacząłby się po. 
zbywać ciężaru zbrojeń.

— Głośny fizyk Einstein, powołamy db Komitetu 
Współpracy Intelektualnej przy Lidze Narodów1, 
wystąpił z Komitetu, motywując te  tem, że on — 
Einstein — jest pacyfistą przekonanym. Zapytano 
w tej ąprawie Jtńljusza Destree, socjalistę belgij
skiego, przewodniczącego podkomisji owego Komi
tetu, o zdanie. Destree oświadczył, że krok Ein
steina zdziwił go, albowiem on — D as tree — rów. 
nież uważa siebie za pacyfistę, nie gorszego od 
Einsteina, a w Lidze Narodów widzi nadzieję u- 
rzsczywistnimoa pokoju światowego. Kom. Współ
pracy Intel, ubolewa z powodu ustąpienia Einstei
na, ale należy stwierdzić, że Einstein ani razu nie 
brał udziału w pracach Komżt. i nie miał sposo
bności ocenić charakteru tych prac, nacechowa
nych duchem szczerego braterstwa międzynarodo
wego. Nie pozostaje więc nic innego, jak zastą
pić Einsteina przez innego uczonego, który lepiej 
zrozumie kierunek prac Komitetu.

— Od 8 do 15 kwietnia odbywać się będzie 
w Brukseli kongres międzynarodowy historyków. 
Przyjazd swój zapowiedziało ck. 500 uczonych,

— Pisma angielskie donoszą o niszmeerafe 
ciekawym i charakteryst ycznym wypadku. Oto 
przed kilkunastu dniami zgłosiła się do przywód
cy grupy parlamentarnej Partji Pracy, iow. Mao- 
doualda, delsgacfa, reprezentująca 500 księży ko
ścioła anglikańskiego. Delegaci złożyli na ręce tow. 
MacdonaMa pismo powitalne, w któreim podpisani 
księża dają wyraz swemu zadowoleniu z powodu 
sukcesów Partji Pracy podczas wyborów i przyrze
kają „popierać wszystkiemu środkami, które mają 
do dyspozycji, dążenia partji, skierowane ku go
spodarczemu i umysłowemu wyzwoleniu mas pra
cujących". Stojący na czele delegacji pastor Do- 
naldsea wygłosił przemówienie, w którem zazna
czył, że „sukces wyborczy angielskiej Partji P ra
cy uczynił z niej oficjalną opozycję parlamentar
ną. Tem samem kraj nasz doszedł do takiego sto. 
pma rozwoju, którego my, duchowni angielscy, nic 
możemy pominąć milczeniem. Odczuwamy bowiem, 
że i  kościół musi wyrzec swoje słowo powitalne z 
powodu tego zwycięstwa, które będzie miało do
niosłe skutki dla narodu angielskiego i  dla całego 
świata".

Tak postępuje k ler kulturalnej Anglji wobec 
zwycięstwa socjalistów. W Polsce mamy ks. Luto
sławskiego, nabożeństwa za Niewiadomskiego, agi
tację antdrobotniczą z  ambon kościelnych...
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W parlamencie angielskim.
Londyn, 29 marca. (PAT.). W Izbic 

gmin były sekretarz Lloyd Georgea Grigg 
otworzył nową dyskusję w sprawie zagł. 
Ruhry. Mówca wzywa rząd, aby w imieniu 
imperjum brytyjskiego przedstawił Iinję 
wytyczną swej polityki w sprawie okupacji 
zagł. Ruhry. \ \  orthington, Evans i Asquith 
domagali się ogłoszenia dokumentów poli
tycznych, wymienionych między Francją i 
•Anglją. Kanclerz skarbu Baldwin zazna
czył, iż rząc angielski skorzysta z pier\S«- 
szej sposol ności w celu interwenjowania 
sprawie okiipacji zagł. Ruhry. Chwila od
powiednia jednak — zaznaczył mówca — 
jeszcze nie nadeszła. Podsekretarz stanu 
w urzędzie spraw zagranicznych Mac Neill 
zaznaczył, iż jest bezpodstawnem twier
dzenie, jakoby węzły przyjaźni, łączące 
Anglję i Francję miały słabnąć. Ostatnie 
propozycje niemieckie w sprawie powoła
nia do życia komisji międzynarodowej dla 
uregulowana kwestj i odszkodowań — za
znaczył Mac. Neill, — w niczem nie mogą 
zmienić sytuacji, ponieważ Francja nie 
zgodzi się na ewakuację Zagłębia Ruhry 
przed omówieniem sprawy odszkodowali.

Londyn, 29 marca. (PAT.). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu izby gmin przemawia! 
podsekretarz stanu Mac Neill, który, wska
zując na mowę niemieckiego ministra spr. 
zagranicznych Rosenberga, wygłoszoną w 
komisji do spraw zagranicznych parlamen
tu niemieckiego, oświadczył, że propozy
cja, poruszona przez Rosenberga co do l i 
sta! enia kwoty reparacyjnej przez między
narodowy komitet gospodarczy, jest w rze
czywistości tĄ samą propozycją, którą wy
sunął amerykański sekretarz stanu Hughes 
przed kilku miesiącami. Do propozycji tej 
dodano jednak ważne ograniczenia, a mia
nowicie rząd niemiecki wyraźnie oświadcza, 
że warunkiem akcji tego rodzaju musi być 
całkowita ewakuacja zagłębia Ruhry przez 
Francuzów. Każdy jednak wie, oświadczył 
dalej Mac Neill, że Francja takiego wa
runku pod żadnym pozorem nie przyjmie.

Tak więc mowa ministra Rosenberga nie 
stanowi żadnego kroku naprzód. Rząd an
gielski wiedział istotnie, że rząd niemiecki 
wystąpi obecnie ponownie z taką propozy
cją, i dlatego uprzedził rząd niemiecki, że 
taka propozycja nie przyniesie w obecnej 
chwili żadnego pożytku,

Londyn, 29 marca. (PAT.). W izbie 
gmin przemawiał Asquith jeszcze w spra
wie demilitaryzacj i Nadrenji, przyczem o- 
świadczył, co następuje: Francja otrzyma
ła w traktacie Wersalskim gwarancje, za
bezpieczające ją od strony Niemiec. Trak
tat ten zakazuje Niemcom budowania na 
lewym brzegu Renu twierdz lub utrzymy
wania sił wojskowych. Nie wolno Niemcom 
nawet przejściowo gromadzić wojsk na 
ćwiczenia. Gdyby Niemcy nie zastosowali 
się do tych przepisów Traktatu W ersal
skiego, to wówczas oznaczałoby to wrogi 
czyn nietylko przeciwko Francji, lecz tak
że przeciwko wszystkim mocarstwom, któ
re podpisały traktat Wersalski.

Londyn, 29 marca. (PAT.). (P. R.). — 
Na dzisiej szem posiedzeniu Izby Gmin nie
zależni liberałowie Kcnworthy i Trevelyan 
podnieśli sprawę stosunków Anglji z rzą
dem rosyjskim. Odpowiadając w powyż
szej sprawie podsekretarz stanu Mac Neill 
odpierał przypuszczenie, jakoby postawa 
rządu angielskiego względem obecnego rzą
du rosyjskiego była spowodowana uprze
dzeniem względem sowieckiej formy rzą
dów w Rosji. W sprawie uznania przeiz 
rząd angielski jakiegokolwiek innego rzą
du — mówił Mc. Neill — dla rządu angiel
skiego jest rzećzą zasadniczą, aby w da
nym kraju istniał zgodny z zasadami cywi
lizacji system prawny, oraz tafciż system 
wymiaru sprawiedliwości. Te warunki do
tychczas nie zostały w Rosji wypełnione i 
dopóki rząd rosyjski będzie kontynuował 
politykę, którą uprawiał dotychczas, — do
póty nie może on spodziewać się z naszej 
strony niczego więcej ponad uznanie de 
facto, które już osiągnął.

Zagranica w obec procesu arc. Cieplaka.
Londyn, 29 marca. (P. A. T.). — O 

dyskusji, jaka się odbyła w Izbie gmin w 
sprawie wyroku na duchownych katolic
kich, donoszą następujące szczegóły. 
Zgłoszony zostały cały szereg interpela
cji. Poseł z Partji Pracy Ammon wzywał 
rząd do interwenjowania u innych m o-' 
carstw, w celu podjęcia wspólnej akcji na 
rzecz skazanych. Podsekretarz stanu w u- 
rzędzie spraw zagranicznych Mac Neill o- 
świadczył w imieniu rządu, iż agent angiel
ski w Moskwie Hodson poczynił odpowie
dnie kroki u rządu sowieckiego. W  imieniu 
partji unjonistów zgłoszono wśród oklasków 
Izby propozycję wydalenia z Anglji han
dlowych agentów sowieckich w razie, gdy

by wyrok śmierci na duchownych katolic
kich został wykonany.

Cała prasa poświęca artykuły wstęp
ne sprawie arcybiskupa Cieplaka, która po
ruszyła wszystkie klasy społeczeństwa an
gielskiego. Poseł Landbury w imieniu La
bour Party wystosował do Cziczerina de
peszę, domagającą się ułaskawienia du
chownych.

Wszyscy socjaliści angielscy—zazna
cza depeszą — jednomyślnie przyłączyli 
się do tego wezwania. j

Bern, 29 marca. (P. A. T.), — Wiado- ! 
mość o wyroku w procesie arcybiskupa 
Cieplaka wywołała w Szwajcarji po
wszechne oburzenie. Prasa zarówno kato-

     — —

licka, jak i protestancka w ostrych słowach 
piętnuje te nowe zbrodnie sowietów.

Waszyngton, 29 marca. (PAT.). Rząd 
St, Zjednoczonych polecił ambasadorowi 
St. Zjednoczonych w Berlinie zawiadomić 
rząd sowiecki, iż żywo pragnie, aby skaza
ni duchowni katoliccy zostali ułaskawieni.

Rzym, 29 marca, (PAT.). „Corriere 
d ‘Italia" donosi, że papież jeszcze na po
czątku procesu przeciwko arcyb. Cieplako
wi interwenjował w Moskwie za pośredni
ctwem tamtejszego szefa misji amerykań
skiej i otrzymał zapewnienie, że ewentual
ny wyrok śmierci będzie zawieszony.

Moskwa, 29 marca. (A. W.). — Prasa 
sowiecka wytrwale milczy o wrażeniu, ja
kie wywołał proces Cieplaka we wszyst
kich państwach cudzoziemskich. Jedynie 
„Prawda" zamieszcza krótką notatkę o 
rozmowie premjera Sikorskiego z posłem 
Oboleńskim.

i wi final.
Medfolan, 29 marca. (P. A. T.), — 

Przybył tu o godz. 1-ej polski minister 
spraw zagranicznych Skrzyński. Na dwor
cu powitali go przedstawiciele władz wło
skich na czele z podsekretarzem stanu. 
W artę honorową pełnił oddział karabinie
rów i milicji narodowej faszystów. Ze stro
ny polskiej na dworcu oczekiwali na mini
stra Skrzyńskiego minister przy Kwiryna- 
le Zaleski, konsul Karski i inni członkowie 
poselstwa polskiego w Rzymie, oraz m in i.  
ster przy Watykanie Skrzyński. Z dworca 
minister Skrzyński odjechał na konferen
cję, jaką ma odbyć z prezydentem Musso- 
linim. Jutro rano minister Skrzyński od
jeżdża do Wiednia,

Medjolan, 29 marca. (P, A, T.). — 
Minister Skrzyński wyjeżdża stąd jutro 
rano. Dn. 1 kwietnia minister stanie w 
Krakowie.

Medjolcm, 29 marca. (P. A. T.), — 
Dziś o godz. 5 po poł, minister Skrzyński 
złożył podziękowanie prezydentowi Mus- 
soliniemu za stanowisko i rolę Włoch w 
sprawie uznania naszych granic. Podzięko
wanie to Mussolini przyjął z wielką ser
decznością i życzliwością. Po godzinnej 
przeszło rozmowie ministrowie Mussolini 
i Skrzyński poruszyli szereg spraw, doty
czących ogólnej polityki Włoch i Polski. 
W rozmowie tej stwierdzili wzajemne 
pragnienie ustalenia jaknajbliższych i jak- 
najlepszych stosunków pomiędzy Włocha
mi a Polską. Prezydent Mussolini przyjął 
z wielkiem uznaniem zapewnienia ministra 
Skrzyńskiego w sprawie wybitnie pokojo
wej polityki Polski.

Pili poseł w M i
Berlin, 29 marca. (P. A. T.), — Pol

ski charge d'affaires w Berlinie dr. Ta
deusz Jackowski wręczył sekretarzowi 
stanu w ministerjum spraw zagranicznych 
baronowi Maltzhanowi listy uwierzytelnia
jące. W związku z tern dr. Jackowski od
był z sekretarzem stanu Maltzhanem dłuż
szą rozmowę.

m m  n
PROTEST PA RTJI WOLNOŚCIOWEJ, 

Berlin, 29 marca. (PAT.). Przywódcy 
niemieckiej ludowej partji wolnościowej 
wnieśli wczoraj do ministerjum spraw we
wnętrznych protest przeciwko zarządzone
mu przez praskiego ministra spraw wewnę
trznych Severinga rozwiązaniu tej p a rtji 
Minister spraw wewnętrznych Rzeszy nie 
zgodził się na omawianie tej sprawy z pun
ktu widzenia politycznego, przyjął jednak 
protest do wiadomości i przyrzekł, że po
czyni kroki w celu przyśpieszenia postępo
wania sądowego.
ROZWIĄZANIE PARTJI WOLNOŚCIO

W EJ W BADENJI.
Berlin, 29 marca. (P. A. T.). — Ba- 

deńska grupa niemieckiej ludowej partji 
wolności została rozporządzeniem badeń- 
skiego ministra spraw wewnętrznych roz
wiązana, M ajątek partji skonfiskowano.

ma l i & i ii
POWRÓT DELEGACJI FRANCUSKIEJ 

DO PARYŻA.
Paryż, 29 marca. (PAT.). — Delegat 

francuski Bompard i rzeczoznawcy fran
cuscy powrócili tu Wczoraj wieczorem z 
I.cndynu. Przybył tu  również w drodze z 
Londynu Venizelos.

ZATWIERDZENIE PRZEZ ANGLJĘ 
ODPOWIEDZI.

Londyn, 29 marca. (PAT.), Jak dono
szą pisma, rada ministrów pod przewodni
ctwem Bonar Lawa zatwierdziła projekt 
odpowiedzi dla lameta Paszy,

I  Jiesławii.
BLOK SEPARATYSTÓW.

Biaiogród, 29 marca. (PAT.). Po ze
braniu członków chorwackiej partji ludo
wej, które się odbyło w Zagrzebiu, przy
wódca tej partji Radicz odbył wczoraj na
radę z przywódcą partji mabometańskiej 
mechmedem Spaho. Osiągnięto zasadnicze 
porozumienie w sprawie utworzenia wspól
nego bloku tych partji. Blok ten liczący 116 
posłów prowadzić będzie kampanję na 
rzecz rewizji konstytucji w sensie uchwa
lenia autoinomji dzielnicowych w ramach 
unji z Serbją.

$i
— Onegdaj po południu rozpoczęła się w Pa

ryżu, w  gmachu izby deputowanych konferencją 
przedstawicieli socjalistycznych frakcji parlamen
tarnych angielskiej, francuskiej, włoskiej i belgij
skiej. Na konferencji tej zdawał sprawę komitet, 
wysłany do Berlina dla przeprowadzenia tam ro
kowań z niemiecką socjalną - demokracją.

— Rząd oldenburski podał się do dymisji.
— Generalny sekretarjat Ligi Narodów ogła

sza, it Rada Ligi odbędzie posiedzenie w  dniu 16 
kwietnia. Przewodnictwo, zamiast Balfoura, obej
mie minister oświaty Wood.

Wśród książek
A Z JA  A  EUROPA. ♦

Roman Dyboski. Siedem lat w Rosji i na 
Sybcrji. Warszawa, Gebei. i Wolff.

Autor tej książki, profesor uniwersy
tetu Jagiellońskiego, najwybitniejszy zna
wca literatury angielskiej u nas, z typu 
swej umysłowości Europejczyk nawskroś, 
został przez wichry wojenne zapędzony do 
Rosji. W  Rosji europejskiej i azjatyckiej 
spędził 7 lat życia jako jeniec, działacz, ofi
cer, więzień czrezwyczajki, urzędnik bol
szewicki, pod wozem był i na wozie, obra
cał się w najwyższem towarzystwie mos- 
kiewskiem i zbójom oraz mużykom w pi
wnicach czrezwyczajki, opowiadał drama
ty Szekspira, budząc ich zachwyt. Latami 
głodował i miał jak najróżnorodniejsze 
przygody. To też słusznie może powie
dzieć o sobie, jak Odys że „wielu ludzi po
znał i miasta i myśli". A patrzył bystro, 
obserwował dokładnie, rozpatrywał kryty- 
cznk, wglądając „oczami Zachodu" w mro
ki. wiry i chaos duszy rosyjskiej. Z piekła, 
którego wszystkie kręgi przemierzył, wy- 
iszedł wzmocniony i rodakom swym przy
niósł słowa pokrzepienia — i optymizmu.

Umysł jasny i otwarty nigdy nie gubi 
się w drobiazgach ani spojrzenia nie pu
szcza na. manowce. Uderza w centr spra
wy czy objektu. To też na boiszewizm nie 
patrzy autor, zwyczajem naszej kołtunerii, 
jak na ,,żydowsko-niemiecką robotę, ale 
jako na wytwór historji, ducha i umysłu 
rosyjskiego, nihilistycznego oraz imperia
listycznego z natury, nie znającego uczu
cia miłości ojczyzny, leniwego i apatyczne
go — oraz skłonnego do rozpraw i doktryn 
czysto racjonalistycznych. Zgrimtowawszy 
pustkę i bankructwo bolszewizmu, nie po
pada jednak profesor w przeciwieństwo, 
rozumiejąc, że chociaż problemat socjalny 
przez bolszewików został rozwiązany iafc

najfatalniej, a raczej nie rozwiązany wca
le, to jednak „czy chcemy, czy nie chce
my", rozwój dziejowy wszystkich współ
czesnych społeczeństw z nieubłaganą ko
niecznością już wszedł na tory ustawodaw
stwa socjalistycznego i żadna siła diziś nie 
zwróci koła historji w innym kierunku". 
Bołszewśzm jest dlań „barbarzyńskiem, 
mongolskiem wypaczeniem doktryn socja
lizmu zachodniego”.

Nie wielu marny w Polsce przedsta
wicieli prawdziwej inteligencji, którzyby 
byli zdolni do tak spokojnego i rzetelnego 
sądu. Prof. Dyboski patrzył śmiało i chciał 
zrozumieć. Sąd jego wypadł podobnie, jak 
sąd o bolszewizmie dzisiaj już w całej Eu
ropie nawet wśród niedawnych przyjaciół 
bolszewizmu. Jest ostry i słuszny — ale 
mimo siedmioletnich cierpień i doświad
czeń — nie wyprowadził intelektu tego Eu
ropejczyka z równowagi, ze zdecydowane
go wroga bolszewizmu nie uczynił go „by
najmniej zaślepionym zasadniczym prze
ciwnikiem socjalizmu". To też dla tej śmia
łości sądu, śmiałości w stosunku do wszy
stkich zjawisk, spraw i działań, ludzi, fak
tów i zdarzeń, któremi przepełniona jest ta 
piękna i bogata książka — czyta się ją z 
uczuciem ulgi. Są jednak wśród najwyż
szych kół inteligencji polskiej ludzie, któ
rzy nie patrzą na świat oczami Nowaczyń- 
skich, Grabskich i Rabskich, albo poprzez 
okulary księżej gospodyni.

Rzecz pisana ze swadą, swobodnie i 
przejrzyście. Autor mało wspomina o swych 
przejściach osobistych, o głodzie i nędzy, o 
upokorzeniach i mękach. Siłą fatalną rzu
cony w odmęt barbarzyństwa i nieznanego 
już nigdzie niechlujstwa moralnego i fizy
cznego wyszedł z tej próby straszliwej pe
łen ufności w tęgość Polski, w jej wartość 
i przyszłość „z nieocenionym skarbem, ja
kim jest spotęgowane poczucie godności 
narodowej, wyższości kulturalnej i żywot
ności politycznej". Książka ta, pulsująca 
życiem i energją młodości, pełna treści re
alnej, faktycznej i obserwacji zaczerpnię

tych z niezwykłości doświadczeń, mądra
w gruncie, piękna i swobodna w formie, za
wsze objektywna i bezkompromisowa, sta
nowi przyjemną i pouczającą zarazem lek
turę oraz autentyczny i niepospolity doku
ment wielkiej epoki.

Z. K.

MASARYK O BOLSZEWIZMIE.
Czesi bardzo umiejętnie organizują pro

pagandę zagraniczną — nietylko na Zacho
dzie ale i u nas. Jednym z objawów tej akcji 
jest świeżo wydana broszura, zawierająca o- 
pinję prezydenta republiki czesko-słowackiej 
o bolszcwizmie rosyjskim. Broszura ta*), jak
kolwiek wydana przez firmę polską, jest pra
cą czeską, wykonaną dla publiczności pol
skiej. Przełoży! ją bowiem Czech, p. A. B. 
Dostał, obszerny' wstęp do niej napisał rów
nież Czech, prof. Adolf Czerny, zajmujący sta
nowisko urzędowe przy poselstwie czesko- 
słowackiem w  Warszawie.

W e wstępie p. Czerny daje garść mater- 
jałów do bjografji obecnego prezydenta Cze- 
cho-Słowacji, tego, jak go nazywa „najwięk 
szego i najszlachetniejszego myśliciela" czes
kiego, którego dzieła stanowią „syntezę myśli 
czeskosłowackiej ostatnich stu lat". P. Czer
ny podkreśla fakt, że dzieła Masaryka wcale 
nie są w Polsce znane i że broszura omawia
na poraź pierwszy wprowadza go do literatu
ry polskiej.

Na broszurę złożyły się: przemówienie do 
górników czcsko-słowackich z dn. 24-go wrze
śnia 1920 r., wywiad z berneńskiej „Gazety 
Ludowej" z 24-go grudnia 1920 r. i artykuł z 
praskiego „Czasu” z 1-go stycznia 1921 r, Po
wołując się na swą znajomość Rosji bolszewic
kiej, Masaryk udowadnia robotnikom czeskim, 
że „wzorowanie się na Rosji w Czechach na 
mc by się nie przydało i że „w Rosji niema ko
munizmu, ani nawet socjalizmu, z tej prostej

*) Tomasz G. Massaryk, prezydent R zeczypo
spolitej Czesko - Słowackiej. „O bolszewizm ic’1. 
Warszawa, Instytut W ydawniczy „Bibljoteka Pol
ska", str. 71.

przyczyny, że naród rosyjski nie jest przygo
towany do przyjęcia socjalizmu", gdyż „Ro
sjanie są mniej wykształceni, stoją na niższym  
stopniu kultury niż Czesi”. Masaryk godzi 
się na socjalizację, „ale uspołecznienie trzeba 
przeprowadzić stopniowo". Rewolucja socjal- 
na zresztą już u nas istnieje, chociaż w ięk
szość ludności tego nie spostrzega. Aby do
prowadzić ją do końca i nadać jej pewne osta
teczne formy, konieczny jest rozum, a nie 
pięść", takie jest stanowisko Masaryka, który 
przeciwstawia systematycznie socjalizm nau
kowy Marksa i Engelsa poglądom bolszewic
kim — „absolutystycznym i dyletanckim".

Poddając krytyce stanowisko Lenina, Ma
saryk dowodzi, że „całe zapatrywanie jego na 
rozwój ludzkości i poszczególnych narodów 
jest utopijne, a jego filozofja dziejów jest błęd
na". „Bolszewicy wpadają w rewolucyjny ro
mantyzm i mistycyzm". Usłrój bolszewicki w  
praktyce wprowadził „właściwie niewolni
ctwo robotników". Określając dyktaturę pro- 
ictarjatu, wprowadzoną przez bolszewików  
rosyjskich, Masaryk mówi, że „jest to oligar- 
chja, oligarchja arystokratyczna we właści- 
wcm tego słowa znaczenia".

Nowego właściwie broszura Masaryka nic 
nie daje. Wszystko to, co on mówi, daleko 
lepiej, głębiej i wszechstronniej wypowiedzia
ła publicystyka socjalistyczna z Kautskym i 
Bauerem na czele Jeśli zaś broszura oma
wiana ma jaką wartość, to jedynie ze względu 
na stanowisko jej autora w  świecie politycz
nym Europy. Nowością broszury jest chyba 
tylko to, że Masaryk występuje w roli „obroń
cy" marksizmu, którego przeciwnikiem był i 
jest. Książka Masaryka o „filozoficznych i so
cjologicznych podstawach marksizmu" należy 
dc najpłytszych i najpowierzchowniejszych 
dzieł, jakie dotychczas wyszły z pod pióra 
burżu.azyjnych „pogromców” Marksa i jeżeli 
praca ta nie ukazała się do tej pory w języku 
polskim, to czytelnicy polscy nic na tern nie 
stracili, a jak najmniej stracił na tern... p. Ma
saryk. !p.
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Ruch robotniczy życie gospodarcze.
Z życia parfji

Dnia 8 kwietnia 1923 r. o  godz. 11-ej 
?&no w sali kino Coloseum, Nowy Świat 
*9, zostanie wygłoszony zbiorowy odczyt 
2 cyklu

Historja ruchu robotniczego w  Polsce.

W YKRADZENIE JÓZEFA  
PIŁSU D SK IEG O  

*endarmom carskim i ucieczka z Peters- 
iirga.

1) Słowo wstępne wygłosi poseł Nor- 
Barlicki.

2] Przemówienia uczestników akcji: 
Mec. Demidecki-Demidowicz Konstan-

*y.
Prof. Dr Mazurkiewicz W ładysław,  
Poseł Praussowa Zofja,  
Senator Prauss Ksawery.
Bilety nabywać można w księgarni 
Bilety nabywać można:

^  Księgarni Robotniczej, W spólna 17, w 
Mcretarjacie O. K. R., A l. Jerozolimskie 6, 
^ Gospodzie Robotniczej, Bagatela 12a.

ę , Organizacja P. P. S. pracowników Wydz. 
, Pisu Ludności G. U. S. W niedzielę, d. 8-go 
,̂ ’ietnia, o godz. 2 po poł, w lokalu OKR. 
JA*. Jerozolimskie 6) odbędzie się zebranie o- 
^°lne członków i sympatyków z referatem 
j*°sła tow. Pragiera: „Położenie pracowników 
pastwowych". Po referacie nastąpi: 1) Usta- 

list kandydatów do S. U. P. i „Samopo
mocy", 2) Sprawozdanie, 3) Wvbór egzekuty
wy.

Pocztowa org. P. P. S. W środę, dn. 4 kwiet- 
*l'a o godz, 7 wiecz., w lokalu O. K. R., Al. Jero- 
4°limskie 6 odbędzie się posiedzenie komitetu.

Sekrelarjat O. K. R. czynny po świętach od 
*• 4 kwietnia od godz. 10 rano.

Ruch zawodowy
Zarządów Klasouych Związków Zawo

dowych w  Warszawie.
Warszawska Rada Związków Zawodo- 

Vch na posiedzeniu w dniu 2 marca r. b. 
/•W aliła  zwołanie konferencji Związków 
®’<vodowych we wtorek, dn. JO kwietnia 

roku o godzinie 6 po poł. w  lokalu Zw. 
J a ło w c ó w , przy ulicy Leszno Nr. 53.
 ̂ Na porządku dziennym konferencji 

następujące sprawy: 
y  1) Sprawozdanie z działalności W. R. 
c - Z.  za 1922 r.

2) Sytuacja polityczna A zadania Zw.

» 3) Zatwierdzenie preliminarza budże-
tQWeg0 na 1923 r.

'Z ■ ^  Wybory do Warszawskiej Rady 
^"'lązków zawodowych: a) członków W.

■ Z. Z., b) Komisji rewizyjnej.
51 Wnioski Związków i W. R. Z. Z. 

y . Na konferencję Zarządy Związków 
^ noi delegować swoich przedstawicieli z 

^datam i piśmiennemi w  stosunku 1 delegat na 50 członków. Oddziały Związków
^^°dow ych, należących do Komisji Cen- 
. Ą'nej, które nie nadesłały żadnych spra- 
v 2dań ze swojej działalności będą mogły 

udział w Konferencji tylko po nade- 
ę^niu sprawozdań i zaświadczenia Komisji 
. ^ntraincj o ilości w Oddziale Związku 
* W k ó w .

Przewodniczący Rady Neubauer. 
Sekretarz Rady Z. Gardecki.

„ ®*czność krawcy! Omijać Lwów z powodu 
rai*u, aż do odwołania.

Strajk w firmie Berger, Śto-Jerska 23.
j ( Od 10-ciu dni trw a strajk w firmie Berger, 

°'derska 23, z powodu złamania umowy przez
ł  ergera. Firma Berger podpisała umowę ze

' 2»w. pracow n. handl. i biur., Zielna 25, że 
będą regulow ane na zasadzie orzeczeń Ko- 

■pr^!l Przy Gł. U rzędzie statystycznym , ale gdy 
do -wypłaty dodatku  za miesiąc luty, p. 

rfier zapłaty  dodatku  odmówił.
Zwracamy uwagę na to, że klijentela p. Ber- 

i ^a rekrutuje się prawic wyłącznie z robotników 
t0 r“c° WnBrów handlowych, odwołujemy się prze- 
fte' r° n*cb< aby nie kupowali w wyżej wymienio- 

1 W iie .

Ruch kult.-oświatowy.
P ió rk a  na Robotniczy Wydział wychowania 

U Łc*'ai zapowiedziana na 2 kwietnia, w terminie 
p ,n ,n’e odbędzie się. Upraszamy wszystkich 
^ ia c ió ł  dzieci, aby dary świąteczne dla sierot 
u / W z y c h  składali w administracji „Robotni- 

a • W arecka 7.

M ssizi
rr i. amkni<;cie magazynów Z. R. S. S. Związek 
\vj ° t,liczych Spółdzielni spożywców w Warsza- 

e zawiadamia spółdzielnie związkowe, iż ma- 
3 4 * y z_ powodu remontu, zamknięte dnia

1 5 kwietnia r. b. Biura i kasa fcędą czynne.

g?  uepterajcie 
swoje pismo codzienne.

Bony zlotowe.
Min. skarbu — jak już donosiliśmy — wypu

szcza w dniu 1 kwietnia złote bony skarbowe, 
które można będzie nabywać w markach polskich 
wedle kursu franka szwajcarskiego i realizować 
je następnie w tejże walucie, co powinno wzmódz 
osłabiony przez dewaluację marki polskiej zmysł 
oszczędnościowy wśród ogółu i ukrócić spekula
cję obceMi walutami.

Kurs tych bonów dla 1-ej, wypuszczanej o- 
becnic emisji, ogłoszony zostanie przez min. skar
bu w nadchpdzącą sobotę i wynosić będzie praw
dopodobnie 7.500 mkp. za 1 złp., t. j. tyle, ile wy
nosi kurs pożyczki złotej.

Spłata bonów przez skarb nastąpi w dniu 1 
października wedle przeciętnego kursu franka 
szwajcarskiego na giełdach krajowych w czasie od 
12 do 27 września r. b,

Bony złote — jak sądzić można z dotychcza
sowego zainteresowania się temi walorami przez 
sfery finansowe — cieszyć się będą dużym poku- 
pem: pierwszą emisję w połowie pokryła Poczto
wa Kasa Oszczędnościowa, w połowie zaś banki 
prywatne, które w lokacie marek polskich w bo
nach widzą dla siebie znakomity interes, chronią
cy od strat wskutek dewaluacji marki i od sztu
cznego podbijania wartości walut obcych. Rów
nież towarzystwa asekuracyjne, oraz kasy prze
zorności zainteresowały się bonami złotemi i za
mierzają w nich lokować fundusze asekuracyjne i 
wkładki oszczędnościowe. W sprawie tej odbyć 
sie ma w dniach najbliższych konferencja przed
stawicieli towarzystw ubezpieczeń z p. ministrem 
skarbu.

Ponieważ w związku z przewidywanem po
wodzeniem bonów wyrażane są słuszne obawy, 
iż w razie zwyżki marki polskiej nabywcy bonów 
mogą otrzymać w terminie spłaty bonów przez 
ministerjum mniejszą ilość marek polskich, aniżeli 
zapłacili, min. skarbu zdecydowało przy opłacie 
podatków przyjmować bony po najwyższym kur- 
się z okresu emisyjnego. Jest to  wielkie uprzywi
lejowanie bonów, nie mówiąc już o tem, że w ar
tość istotna marek, jakie nabywca bonów złotych 
otrzyma w chwili wykupu, będzie wyższa od w ar
tości realnej większej sumy marek wpłaconych za 
bon.

Akcyza od spirytualji i cukru.
W Dzienniku Ustaw z dnia 28 b. m. ogłoszo

ne zostało rozporządzenie min. skarbu w sprawie 
wpłaty podwyższonej akcyzy od spirytusu, wyro
bów wódczanych oraz cukru. Opłacie nowej akcy
zy podlegają zapasy spirytusu od 5 litrów, wódek 
i likierów od 12 butelek % -litrowych, oraz cukru 
ponad 100 klg. zarówno w fabrykach, jak u kup
ców i osób prywatnych. Niezgłoszenie zapasów 
pociągać za sobą będzie wysokie kary.

Nowe marki stemplowe.
W  dniu 15 kwietnia wypuszczone zostaną w 

obieg nowe marki stemplowe wartości 1000, 2000, 
3000 i 5000 mkp. w kolorach granatowym i jasno- 
bronzowym na papierze z wodnemi znakami wiel
kości 20 X  36 mm. Nowe te marki zastąpią nale
pianie całych arkuszy markami mniejszych war
tości, jak to miało miejsce dotychczas przy więk
szych rachunkach wobec braku marek stemplo
wych wyższej wartości.

O kredyt dyskontowy dla spółdzielni.
Na zasadzie odbytych w nadzwyczajnym komi

sariacie zwalczania drożyzny wstępnych konfe
rencji z udziałem przedstawicieli P. K. K. P. i 
Banku Krajowego, oraz przedstawicieli spółdziel
ni, nadzwyczajny komisarjat zwalczania drożyzny 
zwrócił się do obydwuch wyżej wymienionych in 
stytucji k ’edytowych z memorjałem w sprawie u- 
dzielania kredytu dyskontowego spółdzielniom. 
Odnośny projekt przewiduje, iż kredyty powyż
sze udzielane będą przez Bank Krajowy związkom 
spółdzielni, zaś przez P. K. K. P. — poszczegól
nym spółdzielniom bez gwarancji bankowych. Po
szczególne weksle spółdzielni byłyby tylko żyro- 
wane przez stosowny związek kooperatyw. Ogól
na suma powyższego kredytu dyskontowego się
gałaby 5 mil jardów mk.
Ekspozyturą Targów Wschodnich w Warszawie.

Wobec rozwoju działalności Targów W schod
nich otworzono w Warszawie ekspozyturę o cha
rakterze stałym. F.kspozytura mieści się przy ul. 
Marszałkowskiej 33 m. 25. Kierownik ekspozytu
ry T. W. p. A. Jackowski przyjmuje interesantów 
w godz. 4 — 6.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 42.200, 42.600—41.800.
Marki niemieckie 1.98, 1.95.
Belgja 2475 — 2435.
Hoiandja 16.575 — 16.800 — 16.375.
Londyn 197.500 — 200.250 — 199.000.
Paryż 2850 — 2810.
Praga 1285 — 1270.
Szwajcarja 7990 — 6000 — 7950.
Wiedeń 60 — 61% — 61 %.
W łochy 2115.
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PALTA SPODNIE gSf*'
g o to w e  i na z a m ó w ie n ia

Antoni Baliszewski
Piękna 29.

R o b o ta  s o l id n a . N a jn o w sz e  f a s o n y .

w czterech odc ien iach  z silnymi i wykwintnymi 
zapacham i, nieszkodliwe i n iedostrzegalne , przy

legają do skóry

W yrób Apteki

U, Malin svsiiego
w  W a r s z a w ie ,  f fo w y - S w ia t  31.

Sb i i g  25 p t .
H A  E  A T  Y

i  za. g o tó w k ę
wykwintne O krycia d a m sk ie , k o stju m y  oraz 

u b iory  m ę sk ie .
N o w o l ip i e  3 0 ,  m. 8 ,  front !t piętro. 

mKumaamammmaa Bammamm—
Wszędzie i zawsze pijcie tylko

WÓOK! i LIKIERY

„K O R O N A *1

H a  r e t y - e m
i asa g o t ó w k ę

Okrycia JJIsSjB Palta foHSWe
oraz TGW A RV  na suknie, d o  nabycia najtaniej 

na najdogodniejszych warunkach w pracowni

ila p iE C ifń s k a  13, m* 2
vis a vis M io d o w e j telef. 5 0 3 -4 7 .

U "W AGAT Parter na prawo.

K R O N 1K R .
STAN POGODY.

(według danych Państw. Instytutu meteorol.).
Temperatura najniższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 9°.0, najniższa 4°.0,
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi

siejszym: Dość pogodnie, miejscami rano mgła, 
tem peratura nieznacznie zmieniona, słabe wiatry 
lokalne; na wschodzie pochmurno, nieco chłod
niej.

Podpalenie wieńców na grobie Niewiadom
skiego. Onegdaj na cmentarzu Powązkow
skim podpalono wieńce złożone na grobie E. 
Niewiadomskiego. Wieńce, które uprzednio 
oblano benzyną, spłonęły prawie doszczętnie. 
Widocznie ktoś oburzony do głębi gloryfikacją 
zbrodni, systematycznie uprawianą przez czyn
niki reakcyjne, chciał podpaleniem wieńców 
zaświadczyć, że są w społeczeństwie obywa
tele, potępiający zbrodnię i jej chwalców. Pra
sa endecka oburza się na to „świętokradz
two"; ale właśnie oburzające i skandaliczne 
bałwochwalstwo, którem otacza się Niewia
domskiego, wywołało odruch, którego prze
jawem stało się podpalenie wieńców...

Wzrost drożyzny w marcu Komisja do 
badania wzrostu kosztów utrzymania, złożo
na z przedstawicieli Rządu, pracowników i 
pizemysłowców, na posiedzeniu w dn. 29 b. 
m. ustaliła, iż koszta utrzymania rodziny pra
cowniczej, złożonej z 4 osób, wzrosły w mie
siącu marcu o 33.51%. ■

PASEK TELEFONICZNY.
Telefony podrożały o 200%. Tow. tele

fonów „Cedcrgren" za pomocą ogłoszeń w pi
smach codziennych podało do wiadomości pu
blicznej „zmianę" taryfy telefonicznej. Zmia
na ta polega na podniesieniu taryfy o 200%.

W chwili, kiedy nieco zatamowano wzrost 
drożyzny, kiedy obliczenia G. U . 'S . wykazują 
o połowę niższy procent zwyżki, kiedy kurs. 
walut ustabilizował się — instytucja nawpół 
rządowa żąda niczem nieusprawiedliwionej, 
iście paskarskiej podwyżki!

Co na to min. poczt, co na to Rada Mini
strów?

Spadek cen. Tydzień spraw, jest pierwszym 
w r. b„ w którym zaobserwować można kształto
wanie się cen w kierunku zniżkowym. Spadek 
nie jest znaczny, dotyczy jednak wszystkich waż
niejszych produktów codziennego spożycia, za 
wyjątkiem mięsa i opału. Z porównania średnich 
cen w tyg. spraw, z cenami z tygodniem poprze
dzającym, wynika, iż zniżka najsilniej zaznaczyła 
się dla jaj (z 681 na 562 t. j. 17,5 proc.), ryżu (z 
1874 na 1708 t. j. 9,2 proc.), kaszy orkisz, (z 1175 
na 1090 t. j. 7,1) proc.), mąki pszennej (z 1920 na 
1796 t. j. 6,5 proc.) i chleba żytn. pytl. (z 2808 na 
2651 t. j. 5,4 proc.), z mięsa najsilniejszą zwyżkę 
okazuje baranie (z 3450 na 3656 t. j. 5,9 proc.), 
dla materjałów opafowych: drzewo (z 3097 na
3485 t. j. 12,5 proc.).

Bilet tramwajowy — 1000 mk. Zarząd tram
wajów projektuje podwyżkę ceny biletów tram
wajowych do 1000 mk. O ile magistrat projekt ten 
zatwierdzi, podwyżka weszłaby w życie od 15-go 
kwietnia.

Ruch świąteczny tramwajów miejskich. Dy
rekcja tramwajów miejskich komunikuje nam, że 
ruch tramwajów w dni świąteczne będzie nastę. 
pujący: w wielką sobotę do godz. 6 wieczorem, 
w pierwsze zaś święto Wielkicjnocy tramwaje nie 
będą kursować. W  poniedziałek świąteczny ruch 
tramwajów normalny.

Ruch kolejowy w święta. Ministerjum kolei 
żelaznych komunikuje: Dla zapewnienia służbie

parowozowej i konduktorskiej odpoczynku świą
tecznego w pierwszym dniu Wielkiejnocy, wstrzy
many będzie na polskich kolejach państwowych 

j od godz. 18 dnia 31 marca do godz. ó-ej dnia 2 
kwietnia ruch pociągów towarowych, z wyjątkiem 
przewożących pilne transporty wojskowe z ludź
mi, rcpatrjantów, ładunki szybko się psujące, ży
wy inwentarz i węgiel kolejowy, a w dyrekcji w i
leńskiej także, oprócz drzewa opałowego na po
trzeby kolei i przejętych towarów z pociągów ko
lei zagranicznych. Odnośnie ruchu z Niemiec i G. 
Śląska do Prus Wschodnich i odwrotnie tranzy
tem przez Polskę w czasie świąt Wielkanocnych, 
nąstąpi porozumienie zainteresowanych dyrekcji 
kolejowych P. K. P. i niemieckich.

Mozajki w soborze na placu Saskim. Przed
rozebraniem soboru na placu Saskim zdjęte będą 
z niego wszystkie mozajki, które są dziełami du
żej wartości artystycznej. Da się to uskutecznić 
bez najmniejszego uszkodzenia mozajek. Nato
miast malowidła, które robione są nie al-fresco, 
lecz farbami olejnemi, od kilku lat stale się psu- 
jącemi i nietrwałemu, zdjęte nie będą.

Fałszywe banknoty. Onegdaj wieczorem 
lwowski oddział P. K. K. P. zawiadomił policję, 
iż znalazł w swojej kasie kilka falsyfikatów bank
notów 50-tysięcznyc.h. Po śledztwie policyjnem 
stwierdzono, że oprócz tych falsyfikatów krążą po 
Lwowie i inne. Falsyfikaty te mają wodny druk, 
jak oryginały, rysunek jednak jest dość zamaza
ny. ; napis zaś w środku „państwo Polskie bierze 
i t. d."‘ ma litery nieco mniejsze, niż na oryginal
nych, niektóre zaś odwrócone. Baknoly mają rów
nież odmienną barwę. Rysunek jest bledszy, wię
cej fcronzowy, barwy zaś czerwona i zielona in
tensywniejsze.

Łazienki i Zamek Kr., z powodu świąt W iel
kanocnych, zamknięte będą dla zwiedzających od 
piątku dnia 30 b. m., do poniedziałku, dn. 2-go 
kwietnia -włącznie Od wtorku dn. 3 kw ietnia,.tak 
pałac Łazienkowski, jak i Zamek Kr. o tw arte 'b ę 
dą dla zwiedzających codziennie od godz. 10 do 
16, w niedzielę i święta od 11 do 14.

Doraźna pomoc inwalidom. Minister pracy i 
opieki społecznej, chcąc przyjść z pomocą rów
nież i inwalidom z b. artnji sprzymierzonych i nie- 
sprzymierzonych (np. ukraińskiej, Denikina, 
Wrangla i t. d.), zezwolił na udzielanie im oprócz 
protez doraźnej pomocy. Zgłoszenia w tej spra
wie powinny napływać do właściwych urzędów 
wojewódzkich.

Z Uniwersytetu warszawskiego. Grono pro
fesjonalistów t. j. lekarzy, adwokatów, apteka
rzy, dentystów i t. p. w Buffalo, po wspólnem po
rozumieniu postanowiło nadsyłać co miesiąc na 
ręce rektora Uniwersytetu warszawskiego pewną 
kwotę pieniężną ma dożywianie młodzieży akad.

W myśl powziętej inicjatywy, w dniu 16-ym 
stycznia r. b. wpłynęła na ręce rektora Uniw. 
warsb. suma mk. 1.000.000, 9 lutego r. b. —  suma 
50 dolarów, oraz w dniu 13 b. m. — suma 35 do
larów.

Z uzyskanego w ten sposób funduszu przeka
zana została Bratniej Pomocy studentów Uniw. 
warsz. suma mk. 1.414.000 na opłacenie bezpłat
nych obiadów dla 38 najuboższych studentów. Z 
pozostałego funduszu udzielane są doraźne zapo
mogi na opłacanie wpisu i czesnego studentom, 
kierowanym do rektora przez Bratnią Pomoc 
stud. Uniw. warsz.

Międzynarodowy Zjazd historyków. W czasie 
od dnia 8 do 15 kwietnia r. b. zbiera się w Bruk
seli V-ty międzynarodowy Zjazd historyków. De
legatami Polski będą: p.p. Askenazy, Birken-
mayer, Daszyńska - Golińska, Dembiński, Halec-* 
ki. Handelstnan, Grabowski, Konopczyński, Kot, 
Lewiński, Paczkowski, Zalewski i Zieliński.

WYPADKI. ,
Krwawy dramat miłosny. 20-letni Feliks

Szczęśnik, mechanik (Chęcińska nr. 23), czując 
nienawiść do swej narzeczonej 20-letniej Ireny 
Iwanowskiej, hafciarki (Olesińska 6), zaczaili się 
na nią w bramie domu przy ul. Olesińskicj nr. 6 i 
dał kilka strzałów z rewolweru. Iwanowska rzu
ciła się do ucieczki, mimo to jedna z kul ugodziła 
ją powierzchownie w głowę. Następnie sprawca 
zbrodniczego czynu w zamiarze samobójczym za
dał sobie ranę kłótą sztyletem w okolice serca, 
poczem uciekł i ukrył się w swojem mieszkaniu. 
Tam desperat usiłował otruć się jakąś substancją, 
lecz również bez skutku Lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu pomocy, pozostawił ofiary krwawego 
dramatu na miejscu w stanie niezłym. Szczęśnika 
aresztowano i osadzono w areszcie XVI komisar
iatu. Zaznaczyć należy, że w roku ubiegłym 
Szczęśnik również strzelał do Iwanowskiej i tak
że niezbyt szkodliwie ją poranił.

Tragiczny wypadek kolejowy. Na stacji Gro
dzisk pod W arszawą wczoraj o godz. 7 rano pod 
pociąg osobowy dostała się 30-letnia Janina Da- 
rowska, mieszkanka Łodzi. Koła wagonu obcięły 
nieszczęśliwej nogi do kolan. Po opatrunku przez 
lekarza kolejowego, Darowską w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus.

W yratowanie desperatki z Wisły. Od strony
Cytadeli przy moście kolejowym wskoczyła do 
Wisły w celu samobójczym wczoraj rano kobieta 
niewiadomego nazwiska. Na pomoc nadbiegli ry
bacy i przechodnie i wyratowali desperatkę. Le
karz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, przewiózł 
desperatkę nieprzytomną do szpitala św. Ducha. 
Rysopis desperatki: lat około 50, wzrost niski,
twarz okrągła, włosy obcięte siwe ubrana w suk
nię czarną barchanową, bluzkę jasną w czerwone 
kropki, fatuch jasny w paski, chustkę czarną zi
mową w czerwone kraty.

Skutki nadużycia alkoholu. Przechodzący u-
licą W ileńską oficer, będąc w zbyt „różowym hu
morze", idąc chodnikiem, wybijąj^szyby w oknach 
suteryn i piwnic, począwszy od 'dom u nr. 25. Po
licja zawiadomiła o powyższem IV pluton żandar
merii. Ponieważ zatrzymany nie chciał okazać 
żandarmowi legitymacji, przeto przybył komen
dant warty z komendy miasta, lecz i jemu zatrzy
many odmówił okazania legitymacji. Dopiero po 
przywiezieniu do komendy miasta oficer okazał 
legitymację na Tadeusza Radkiewicza, poruczni
ka 52 pułku piechoty (obecny przydział X  kur* 
nrzeszkolenia w szkole podchorążych).
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Dział M ięsny W ydziału Z aopatryw ania
ul. K r e d y t o w a  N r . 2, p o k ó j N r. 5, te l . i4b7-4**»,

zawiadamia o uruchomieniu z dniem 28-go marca r. b. nowej jatki Na 7 w  H a l l a c h  M irow skich
II  H A Ł L A  N r. 2 7 6  — C

Jatka Na 7 zaopatrzona jest — jak i inne jatki Wydziału Zaopatrywania w mięso wołowe i wieprzowe pierwszorzędnej ja
kości, po cenach ściśle konkurencyjnych.

W najbliższej przyszłości otworzone będą nowe jatki:
jatka Nr. 8 — prasy ul. Freta Nr. 39,
jatka Nr. 9 -  przy ul. Dobrej Nr. 27 róg Tamki.

Z sądów.
Zamknięcie związków zaw. robotniczych z powo

du szerzenia agitacji komnnistycznej.

Sąd okręgowy w Warszawie, pod przewodn. 
wice - prezesa Gumińskiego, przy udziale sędziów 
Laskowskiego i Kozakowskiego, rozpoznawszy 
przesłaną przez prokuratora sądu sprawę Rady 
klasowych związków zawodowych: Związku tytu- 
mowego, drzewnego i cukrowniczego — o szerze
nie agitacji komunistycznej i mając na względzie: 
że śledztwo nie dostarczyło danych po temu, aby 
można było jakąkolwiek osobę fizyczną pociągnąć 
do odpowiedzialności z art. 129 k. k., że jednak 
z raportów ekspozytury P. P., raportu nacz. Gre- 
kowicza i zeznania Gorzcchowskiego (komisarjat 
Rządu], oraz z rodzaju „literatury", znalezionej w 
Radzie klas. Zw. zaw. (Chłodna 10) jasno wynika, 
że wymienione związki prowadzą robotę antypań
stwową o charakterze komunistycznym, zacho
wując jeno naturalne środki ostrożności, postano
wili

1) Na mocy art. 277 u. p. k. postępowanie 
karne umorzyć dla braku dostatecznych poszlak 
przeciw jakiejkolwiek osobie fizycznej;

2) Dowody rzeczowe zniszczyć;
3) Na mocy dekretu w przedmiocie tymcz. 

przep. o pracowniczych związkach zawodowych, 
rozwiązać znajdujące się w domu nr. 10 przy ul. 
Chłodnej w Warszawie: a) Radę klasowych 
Związków zawodowych b) Związek drzewny, c) 
Związek tytuniowy, d) Związek cukrowniczy; 4) 
klucze od lokali przesłać do rozporządzenia ko
misarza Rządu.

Decyzja ta, która wywołała niezwykłe poru
szenie w kołach związkowych, bezzwłocznie zo
stała zaskarżona w drodze incydentalnej do sądu 
apelacyjnego przez obrońcę związków adw. Brei- 
tera, który wniósł 4 skargi.

I oto świeżo sąd apelacyjny w składzie: 
przewodniczący sędzia Sztajer, będziowie: Gro
madzki i Bogacki, po wysłuchaniu wniosków 
pprokuratóra Smogorzewskiego, podzielając w

zupełności uprzednie uchwały sądu okręgowego, 
uznał: \

Rozwiązanie związków zawodowych nie jest 
wymierzeniem kary, lecz zastosowaniem środka 
prewencyjnego, mającem na celu zabezpieczenie 
Państwa od szkodliwej działalności tych związ
ków, a zatem decyzja o tem winna być wydana 
na posiedzeniu gospodarczem.

Sąd okręgowy miał zupełne prawo wydać 
decyzję co do zniszczenia dowodów rzeczowych, 
jako stanowiących „literaturę" komunistyczną i 
antypaństwową. Rozwiązanie Rady i związków 
przez sąd okręgowy jest formalnie prawidłowe, 
jako zarządzone na wniosek komisarza Rządu i 
postanowione zgodnie z wnioskiem urzędu proku
ratorskiego.

Decyzja sądu w tym przedmiocie jest i me
rytorycznie zupełnie słuszna, jako oparta na da
nych dochodzenia i śledztwa wstępnego, które 
ustaliły znalezienie w lokalu Rady i poszczegól
nych związków znaczną ilość broszur, gazet i o- 
dezw treści antypaństwowej o charakterze komu
nistycznym, co dostatecznie dowodzi skierowania 
działalności tych związków do zadań antypań
stwowych, szczególni® w związku z zeznaniem 
referenta Komis. Rządu Gorzechowskiego i rapor
tem naczelnika wydziału bezpieczeństwa Greko- 
wicza.

Zupełnie wreszcie słuszną jest decyzja sądu 
okręgowego co do przesłania kluczy od lokali 
rozwiązanych związków komisarzowi Rządu, ja
ko władzy, na wniosek której nastąpiło rozwiąza
nie Rady i związków i  do której należy wykona
nie tej decyzji.

W wyniku tego uzasadnienia (przytoczonego 
tu przez nas w ogólnych jeno zarysach), sąd ape
lacyjny skargi incydentalne pełnomocnika Rady 
klas. związków zaw., oraz związków zawodowych 
robotników przemysłu drzewnego, tytuniowego i 
cukrowniczego oddalił i decyzję sądu okr. w swej 
mocy utrzymał. ^

Decyzja powyższa została już wykonana i do 
zarekwirowanego lokalu przy ul. Chłodnej nr. 10 
wprowadzeni zostali posłowie Sejmu ustawodaw
czego. •>

Teatr i muzyka.
PREMJERA W „TEATRZE NOWOŚCI",

Jeśli „Bal w operze" otrzyma na najbliższym
przedstawieniach nieco żywsze tempo i * 
smak publiczności warszawskiej jeszcze nie z*' 
wszystkiem zaprzedał się „bajaderom , — operet 
ka ta powinna utrzymać się na afiszu, na co cał
kowicie zasłużyli sobie dzielni, sobie samym p0* 
zostawieni artyści.

J . R.

„Bal w operze", operetka w 3-ch aktach Rysz. 
Heubergera.

Nie jest to wprawdzie operetka nowa, ale 
jest dobra,^jest jedną z tych dawniejszych, która 
wartości swej nie straciła, bo posiada ładną mu
zykę i pomysłowe libretto. Wybór jej zatem do
wodzi dobrego smaku. „Ba! w operze" odbiega 
od szablonu dzisiejszego „fasonu" wiedeńskiego, 
co oznacza jednak tylko tyle, że bardzo często 
wartość estetyczna, a w danym wypadku muzycz
na, nie idzie w parze z modą.

Intryga tej operetki polega na tem, że redu
ta  w operze staje się miejscem spotkania się 
dwuch par małżonków, jednego starego wujaszka, 
jednego młodego kadecika marynarki i jednej 
służącej; wszystkie te osoby wesołego „dramatu" 
wzajemnie o sobie nie wiedzą, a właściwie zaplą- 
tują się we własne sieci. Na końcu wszystko o- 
czywiście rozwiązuje się jaknajlepiej. Jest wiele 
zabawnych sytuacji i tyleż pociesznych typów, 
fan ie : Bielska, Jóźwiakówna, Korabianka, Buko- 
jemska — grają dobrze. P. Bielska, jak zawsze, 
może służyć za przykład umiaru i dystynkcji, da
jących się pogodzić doskonale z wesołą muzą i 
dobrą kreacją operetkową. P. Korabianka obda
rzona jest zupełnie sympatycznym głosem, jest 
wogóle nabytkiem dobrym. Na czoło ról męskich 
wysuwa się siłą swego talentu p. Domosławski — 
co mu przyznać należy zupełnie niezależnie od 
jego dyrektorowania Jest to bowiem niewątpli
wie doskonały aktor. Sekundują mu dzielnie p.p. 
Dembowski, Sempoliński, Sendecki. \ Początkują
cy p. Chorjan może się „wyrobić", ale jego obec
na metoda śpiewania niedaleko go zaprowadzi; 
radziłbym zacząć od początku u dobrego metra. 
Tańce układu p. Parnella, wykasują pewną ory
ginalną fantazję; ich pierwszorzędna technika jest 
rzeczą znaną. Orkiestrę prowadzi sprawnie p. Gó
rzyński.

Dziś i jutro wszystkie teatry, kinoteatry* 
cyrk oraz sale koncertowe będą nieczynne.

W pierwszy dzień świąt — oprócz teatrów 
miejskich — odbędą się przedstawienia w nastę
pujących teatrach:

Polski: „Samum".
Mały: „Szkoła k«k,ot".
Kumedja: „Osobna ypialnia".
Nowy: „Królowa fal".
Nowości: „Bal w operze".
Praski: „Głośna sprawa".

Komunikat międzyzw. Komisji kult.-artyst.
Zarząd Komisji międzyzwiązkowej kultural

no - artystycznej zawiadamia niniejszem z a r z ą d y  
Związków i organizacji zawodowych, iż po dwu
miesięcznej przerwie w organizowaniu przedsta
wień na terenie teatrów  miejskich, postanowi* 
wznowić przedstawienia ulgowe.

Rada miejska na posiedzeniu w dn. 27 b. u), 
na wniosek radnego tow. Hołówki i przy gorącefl* 
poparciu radnych tow. tow. Szpotańskiego* 
Szczypiorskiego i Tora, postanowiła udzielić na
dal K. M. K.-A. 50% ulgi. Umożliwi to  niewątpli
wie prowadzenie przez komisję akcji wśród cora® 
więcej niezasobnych sfer pracujących. Najbliżsi* 
przedstawienia odbywać się będą począwszy od 
dn. 9 kwietnia r. b.

Wobec konieczności omówienia spraw, zwią
zanych z dalszą akcją komisji, zarządy związków 
proszone są o łaskawe wydelegowanie s w y c h  
przedstawicieli na plenarne zebranie delegatów 
K. M. K.-A., które odbędzie się w dn. 13 kwiet
nia r. b. o godz. 7-ej wiecz., w lokalu gimn. Zw<
,"naucz., Żórawia 49, I piętro.

„Baba Jaga" w teatrze Polskim. W poniedzi*' 
łek dn. 2 kwietnia r. b., o godz. 11-ej w p o t, od
będzie się w teatrze Polskim 11-e przedstawieni* 
teatru dla dzieci międz. Kom. kult.-oświat., 4-rO 
aktowa baśń fantastyczna „Baba Jaga z Henry 
kiem Małkowskim w roli tytułowej. Sztukę uroz
maicają liczne piosenki i efektowne tańce układu 
baletmistrza Gaubier. Bilety są do nabycia w ka* 

i sie teatru Polskiego.

S p o r t
Na wysokości 10 kilometrów

Lotnik Moutonnier pobił francuski r e k o r d  
wysokości, wznosząc się na samolocie na wyso
kość przeszło 10 tysięcy metrów.

Pi*ecx 3 w yzyskiem  
© .  A m i i s a s e w i c z

W  a r s z a w a

3 dniowa wyprzedaż
K ra jo w a  W y tw ó rn ia  

U b io r ó w  f t lę sk ic h

Długa Ni 5 0  (Pasaż Slmonsa) sklep Nr. 62 
wejście obok Domu Śląskiego.

FILJA 
S-to Krzyska Nr. 11.

Poleca po cenach obniżonych
Reglany po Mk. 315 000

Garnitury wełniane „ 255,000
Szewiotowe „ 3 2 j ,000

1 t. p., w wielkim  w yborze .
D u ły  w y b ó r  m a fe r ja łó w  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h .

3 dlflOWa WJprZBii Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 3 dniowa Wyprzedaż

Konfekcja Damska i Trykotaże

$. Chęciński i €. giervatovski
W arszaw a, Poznańska 21. Tel. 139*88.

O krycia
Suknie

B lu zk i
B ie liz n ę  

P o ń cz o ch y
S w e tr y  

Jum pry
Wyroby własne. Robota wykwintna. Ceny fabryczne. 

Obejrzenie wyrobów naszych nie obowiązuje do kupna.

za gotówkę i na
r

l n i i T U  M r r R f

H A  B A T Y
ać elegancko w pierwszorzędnej pi 

m ę sk ic h  i  d a m s k ie

H . C W E J K O
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a m s k ic h
ZŁOTA 2G, m . 12, 

t e l .  98 /-B 5 .

W szy stk im  s z o z e g ó ln ie  u rzęd n ik o m

dasemy NA RATY
Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 

zagranicznych i krajowych OŁUGA 5 0 , s k le p  4 5 .

O k ry c iu  i & o s t jum y  d a m s k i e .  
U bio ry  n r ę s k t e  i d z ie c ię c e .  

O buw ie .
KleeuSss f its  Z

tel. 295 08.

Ha raty
i  z a  g o t ó w k ę

Wykwintne okrycia dam skie 1 u- 
blory męskie. Z ło ta  IS — 2 9 ,  

2-ga brama w podwórzu.

Czekoladę n'"',b°r"
największej

T-wa
Akc.

niejszą 
kraju fabryki

“  w Po

ż ą d a ć  WSZĘDZIE.
Przedstawiciel: K. J .  POMlNSKl, 
skład fabryczny, WARSZAWA. 

Wiejska 1, tel. 194 88.

di. sonwuz-FfiEinn
I B a p s u ł k o w i k a  1 0 8 , od 5—7. 
Choroby kobiece Od 1—2 ceny 

lecznicowe.

Ol. f. ROSIKOM
Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

*.
c0)U

Firma Chrześcijańska.
N A  R A T Y

Na Raty „ Na Raty
I ZA GOTÓWKĘ 

małerjały ubraniowe i kostjumowe damskie, męskie 
craz gotowe ubiory m ęskie i na zamówienie.

Palta m ęskie I damskie.

Z i t M i e  T - w b  O r t o w i  m K 5T ^ m o n

OO

RSa d o g o d n y c h  w arn u n k ach
ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciowe
D. B o ćk o , Elektoralna 45, tel. 511-45.

Cykorja
Selekt-Gleba

Mim w nukawt

iMosztnm uhuhik. |
I I  flh n rilri ślubne złote, daje 
SJ UsJląulll n a  r a t y .  Zegar
mistrz, Gutmacher, Smocza 21.

CbOrOliy weneryczne- R*e*9czl,ieleczy się w jaknajkrót- 
szynp czasie Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do  7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

„POLSZY K‘‘ O B U W I E  K S J I J I I  " , T ó isny, gwa
rantowane. Foksal 18, ■-kład skór.

U b io r y  m ę s k ie  i d a m s k ie
najtaniej k u p ić  m o żn a  u znanej firmy 

D. W a sse i* szta n d , T w ard a  lir . 20 , m .g25,
(lewa oficyna 2-gie piętro). UWAGA: Sklepu nie posiadam. 

S p r z e d a ż  n a  r a ty  i z a  g o tó w k ą .

PRAGA! NA RATY!
Clbicry męskie, damskie i dziecinne oraz obuwie i różne 
trykotaże. P r a g a , B ru k ow a 35 , sklep frontowy.

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   S O K I .
Wielki wybór. Najtaniej. Hoża 54
AHlUUin najtaniej, ceny fabrycz- 
UiiuWic ne. Chmielna 4 0 — 5.
II piętro front.

p s n i na wyjazd: tokarze,
 frezerzy, heblarze, ^ i-
serzy na stal, bańkarze. odrabia- 
cze 1 pomocnicy. Zgłaszać się 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 

_ Pracy, Warszawa, Plac Napoleo- 
|n a  10, pokój 1. ,

OBAWIA *ed̂ ne żr6d,°taniego kupna Jerozo
limska 19, wprost bramy.

P o l r a j  -  j  i x n  rtnn^  - „ L - t e -.  ..........   we od 150.000, żakie
ty, spodnie, saki, jesionki. 
terjaly na ubrania, wełny, kanv 
gary krajowe, zagraniczne. SzV" 
jemy z własnych i powierzonych 
materiałów solidnie, szybko, ta
nio. Sipowski i Majewski, Chmiel' 
na 49 m. 5, tel. 242-93.______

l  S R K p a l t a
dwa garnitury marynarkowe mC* 
skle po 260 tysięcy sprzedam za
raz. Złota 34 mieszkania 20. Han' 
dlarze wyłączeni.______________^

Psiuotiiy, k i w najlepszych
gatunkach, kolorach, reform?* 
wszelkie trykotaże. Ceny fabrycz
ne. Góralski i S-ka, Chmielna 5o 
—10, druga brama, parter, w p r o s t  
Dworca Głównego.

Poniiwany rutynowany prz)C
-  Y  i - ikrawacz kierownik dla fabryk1 

pudełek kartonowych. Zgłosze
nia Reklama Prasowa, Lwó'*'* 
Chorążczyzny 7 .Luksus*. ^

ślusarze (montaż o•Pstmimi brabiarek), traser
m odelarze, warunki dogodne dl4 
sił pierwszorzędnych, posiadają
cych świadectwa. Oferty skladflc 
pod .Budowa maszyn” do ,F e', 
klamy Polskiej*, Ja sn a  10.

)
CFNNF na Pa|ta. Kostjumy dam' 
uLiint skie, dziecięce. Suknie*
Bluzki, Spódniczki, Peniuary, Bie
lizna, T r y k o t a ż e  damskie, dzie
cięce. Dżemprw jedwabne, weł
niane. S u k ie n k i, Mundurki, Far
tuszki, G ż r n i tu r k i  Paltka dl* 
panienek, chłopięce, uczniowski* 
paltka poleca po cenach zn ae® ' 
n ie  z n iż o n y c h  ""
Edward Szyszko

184 95.

Dr. S. JermufowicZ
b. oi«dyn. k lin . u n iw e r 5' 
(p r o f. t fe is s e r a )  w e  Wro
c ła w iu .  Chor. skóry, w e n e r* 
p'clowe, (niemoc.) L e c z . Pr ‘ 
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